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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
R kor., kwartalnie kor. 6; 
gra jednorazowe zanoszęe- 
sie du domu dopłaca Się 

40 kal, za dwurazowe 

60 hal. 

Na prowiacji: miesięcznie 
xor, 2 Bal 70, kwartalnie 
kor. B. W państwie Nie- 


Wydanie wieczorne 
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WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA, 
Redaktor naczelny: Or. Antoni Beaupre. 


mieckiem kwartalnie kor. 10; w „dycn państwach: kwartalnie kor. 13. Za dwura- nieopieczętowaae nie podlegają opłacie pocztowej. 
zową wysyłkę dziennie DOPLACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresn: 40 ha' 


Cena 10 halerzy ukos NABUUU 


Usutza 
wyäiame poranne 
uiezcziue wo è miejsca 
2 vdnoszeuiem do dom 
yso GOEJ)SIUJLIpy op 
DAD 'AJEIOSLI | 3061900 
8d3Jd eu AzeyəzId 34% 
aad ŚJsr] "Ieg O £81023 
MM “u p KuUEJOd IWUN 
"3U0104 [ 
Narodu". -- Prenumeratę 
sprucz upoważnionych a 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchii i w państw: 
niemieckiem. Reklamacje 
-KRękoptsów redakcja Bie zwraca, 


VTERUMZ2TAIA BM 
wyn 


Adres Red. Ul. św. Krzyża |. 7. Adres tei. „Qłos Narouw" Kruków. Teleroa Nr. 190 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ SIiRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża I Mikołajskiej l. 7. 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ 


raz, każdy następny 12 hal. — Nadeslane po 60 hal. od 


pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, 


wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. 


tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 
Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, 


M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu- 
dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Kraków, poniedziałek dnia 7-go maja 1906 r. 


OD ADMINISTRACYI. 


Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy „0 
rychle odnowienie prenumeraty, celem uniknie- 
«ia przerwy w dostawie dziennika. 

Prenumerata wynosi na miesiąc maj w miej 
Cu 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na pro- 
wineji 2 kor. 70 hal. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie c- 
trzymają jako premją za dopłatą 1 kor. pięc na- 
der zajmujących powieści: Mały Garnizon, Te- 
waz i zawsze, Skrzynka z ametystu, Protegowa- 
mi Panny de Landrellec, i Jan Mizerja. 
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Mandaty miejskie w Galicji. 

Piszą do nas z Wiednia: 

Poseł do Rady państwa, Hugo Królikowski 
ogłosił w „Pałnische Korrespondenz“ artykuł, illu 
„strujący pokrzywdzenie miast galicyjskich w pro 
jjekcie reformy wyborczej, opracowanym przez 
pana barona Gautscha. 

Według dotychczasowej ordynacji wyborczej 
'Galicja ma 78 mandatów: 20 w kurji większych 
posiadłości ziemskich 3 w kurji Izb handlowych, 
13 w kurji rriejskiej, 27 w kurji mniejszej posia- 
rdłości, 15 w kurji głosowania powszechnego. Pro- 
jekt barona Gautscha, znoszący kurje i dający Ga 
licji 88 mandatów, daje miastom 18 mandatów, 
okręgom wiejskim natomiast 70 mandatów. 

Poseł Hugo Królikowski utrzymuje. że ten 
rozdział krzywdzi niesłychanie miasta galicyjskie. 
Pan baron Gautsch budował reformę wyborczą 
rzekomo na podstawie skombinowanej: ludności, 
podatków i kultury. Miastom galicyjskim dał 20.4 
pre. ogółnej liczby mandatów, przyznanych Gali- 
cji. Tymczasem z sumy podatków bezpośrednich, 
które Galicja płaci oprócz podatku domowego, z 
sumy 27.955.653 koron, miasta uiszczają 57.7% 
'ezyli 16.058.539 koron. Każdy nadto jeżeli jest nie- 
uprzedzonym, przyzna, że na punkcie kultury mia 
sta wyprzedzają wieś. Miasta galicyjskie dźwigają 
olbrzymie ciężary wojskowe. Niemal część trzecia 
armji austro-węgierskiej jest rozkwaterowaną w 
miastach galicyjskich, w zamian za co miasta o- 
trzymują wręcz śmiesznie niskie odszkodowanie. 

Poseł Hugo Królikowski wzywa w pierwszej 
dinii posłów miejskich, aby w mającym uledz prze 
róbce projekcie reformy wyborczej postarali się o 
łensze zabezpieczenie intere*u miast, które tworzą 
«svbne okręgi miejskie, powinny otrzymać co naj 
m.tiej 32 mandatów czyli 36 rue. ogólnej liczby 
tych ostatnich. Zastrzega się też w poseł, że sta- 
wianie iakich żądań i podnoszenie potrzeby roz- 


maitych poprawek nie ma na celu udaremnienie 
reformy wyborczej, Przeciwko takiemu zarzutowi 
p. Królikowski zastrzega sio w łamach „Polnische 
Korrespondenz“ jak najusilniej. Uważa tylko, że 
chwila obecna jest jedynie właściwą. by naprawić 
krzywdę wyrządzoną miastom galicyjskim poprze 
dnio i zaprojektowaną na przyszłość. 


Upaństwowienie kolei Północnej — 
zagrożone ?! 


Wiede, 6-g0 maja. 

(Mm) Rada państwa nie zbierze się przed 15 
maja. Byłoby dobrze, aby już w ow ym dniu mogło 
się odbyć pierwsze pesiodzenie. 

Rozumiemy doskonale, że do pewnego stopnia 
musiała nastąvić przerwa w obradach Izby po- 
selskiej. Każdy nowy prezes „gabinetu potrzebuje 
kilkunastu dni celem poznania swych obowiązków 
rządowych. Dzieje się tak nawet w krajach, rzą- 
dzonych ściśle parlamentarnie, a więc w Francji 
i w Włoszech. Cóż wiec dopiero mówić o biuro- 
kratycznie rządzonej Austeji. 

W wypadku niniejszym przerwa była tem 
bardziej konieczną, że książe Hoheztohe jest obo- 
wiązanym naprawiać niektóre błędy, zawie- 
tać kompromisy i prowadzić rokowania nasam- 
przód w sprawie reformy wyborczej.a następnie w 
sprawie sparłamentaryzowania gabientu. Takie 
układy kompromisowe nigdzie nie są rzeczą łatwą 
tem trudniejsze są w Auslrji, gdzie jest tuzin stron 
nictw, a w każdym stronnictwie pół tuzina frak- 
cyj dzielących się na frakcyjki. 

Będzie to więc dowodem dużej energji z stro- 
ny księcia Hohenlohego, jeżeli po dzień 15 maja 
zdoła skończyć wszystkie rokowania z najważniej 
szemi grupami. 

Rada państwa przecież zebrawszy się w dniu 
15 maja nie będzie obradowała zbyt długo. Już. w 
dn. 3 czerwca przypadają Zielone Świątki. Zwy- 
czaj parlamentarny wymaga, by przynajmniej na 
pięć dni przed tem świętem parlament rozpoczął 
ferje. Powiedzmy, że w najlepszym razie lzba po- 
selska będzie obradowała do 30 albo 31 maja czyli 
dwa tygodnie. 

Dnia 5 albo 6 czerwca zbiorą się delegacje. 
Tym razem w Wiedniu. Izba poselska będzie mo- 
gła obradować, ale z przerwami kilkudniowemi. 
Gdzież więc pomieścić tutaj obrady w Izbie posels- 
kiej, w komisji i znowu w Izbie nad przedłoże- 
niem w sprawie upaństwowienia Kolei Półno- 
cnej? 

Rząd zaś i parlament mają ręce związane. 
Układ między rządem, oraz akcjonarjuszami tra- 
ci moc obowiązującą, jeżeli nie będzie zatwierdzo- 
nym przez Radę Państwa po dzień 30 czerwca. W 
sferach poselskich połskich panuje z tego powodu 
zaniepokojenie i żal do kierownika ministerjum 
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kolejowego, Wrby. że tak łatwo przystał 
na termin zbyt wczesny. jak gdyby chciał całą 


Sprawę zaprzepaścić. 


Ruch polityczny w kraju 


Wiec Centrum ludowego w Szczepanowie. 


W ao0dzinnem gnieździe św. Stanisława, w 
przeddzień jego święta, odbył się wspaniały wiee 
ludowy, zwołany staraniem polskiego centrum lu- 
dowego. 

Po niszy zgromadziło się przeszło 2000 włoś- 
cian, na placyku przed starożytnym kościołem, a- 
by w cieniu odwiecznych lip, radzić po staropol- 
sku nad sprawami ogólnemi. 

Zagaił zebranie ks. Stanisław  Stojałowski, 
który przypomniał, że kiedy przed 50 laty pierw- 
szy raz jechał na wiece do Szczepanowa, żandarmi 
chcieii go zawrócić. bo włościanie bali się „pol- 
skich powstańców“. Dziś lud dojrzał pod wzgłę- 
dem narodowym i społecznym, i dawnych „pow- 
stańców", — przyjmuje z radością. Przewodniczą 
cym wybrano miejscowego proboszcza czcigodne- 
go ks. kanonika Koseckiego, który obejmując 
przewodnictwo w prostych i rozrzewniających sło 
wach, przypomniał wałki narodowe, jakie musie- 
lisiny stoczyć aby zdobyć sobie w Galicji równou- 
prawnienie. 

Następnie referował dr. Beaupre o centrum 
i jego programie. Mówca przypomniał, że nasz 
naród jest jakby w ustawicznem oblężeniu, że gro 
żą mu zewnętrzni i wewnętrzni nieprzyjaciele. — 
Niemcy zaprzysięgli zgubę Polakom, a ucisk pod 
zaborem pruskim dochodzi do przerażających roz 
miarów. W Rosji wprawdzie stosunki się popra- 
wiły, ale zawsze jeszcze czekają nas tam długie i 
ciężkie walki. Ale mamy także wewnętrznych nie- 
przyjaciół i socjalistów i żydów; pierwszy zatru- 
wają duszę ludu polskiego, drudzy wyzyskują go 
i oszukują. Połska nie spłami się żydowskimi po- 
zromami, ale obrona przeciwko żydowskiemu w ' 
zyskowi jest konieczna. A skutecznie bronić się 
będziemy mogli tylko wtedy, jeżeli pójdziemy zgo- 
dnie, zwartemi szeregami. Dłatego trzeba organi- 
zować się, trzeba solidarnie działać. Do takiej wła 
śnie zgodnej pracy wzywa polskie centrum ludo- 
we, którego program opiera się na zasadach miło- 
ści Ojczyzny, miłości Boga i poszanowania prawa. 
Następnie mówca przedstawił w krótkości pro- 
gram szczegółowy stronnictwa i wezwał obecnych, 
aby do centrum przystępowali. 

Drugim mówcą był p Słohandel, który w o- 
strych wyrazach przedstawił szkodliwą działal- 
ność żydów, a następnie referował sprawę refor- 
my wyborczej. Przy tej sposobności skrytykował 
surową politykę łudowców, i wyraził się, że depu- 
tacja ludowców pojechała do Wiednia całować po 
rękach bar. Gautscha'. Obecny na zgromadzeniu 
jeden z przywódców stronnictwa ludowego dr. Ber 
nadzikowski, zaprotestował i zażądał głosu. Gdy 
jednak wstąpił na improwizowaną mownicę, zew- 
sząd rozległy się głosy: precz! nie chcemy słuchać! 
ludowcy bluźnili Matce Boskiej! i t. p. (Była to a- 
luzja do przemówienia p. Niemojewskiego na wie- 
cu ludowców w Krakowie). Napróżno i przewo- 
dniczący i ks. Stojałowski, i p. starosta Trzaskow- 
ski, który przybył w charakterze komisarza rzą- 
dowego, — uspokajali lud i prosili go. aby Dozwo- 


lił mówić p. Bernadzikowskiemu. Gdy perswazje 
nie pomogły, sam dr. Bernadzikowski zażądał, 
aby obecni przez głosowanie wyrazili swoją wolę. 
I oto wszyscy obecni włościanie, jak jeden mąż, 
głosowali za odebraniem mu głosu! Wówczas p. 
Bernadzikowski zrezygnował, — nie zrezygnował 
jednak ks. Stojałowski, który wszedł na mównicę 
i przez dwie blisko godziny, wytaczał formalny 
akt oskarżenia stronnictwa ludowego, — cytując 
ze znaną werwą, wszystkie jego błędy i grzechy. 
jWłościanie głośno przytakiwali, a przeciwko po- 
słom Olszewskiemu i Stapińskiemu podnosiły się 
ciągle głosy oburzenia. Wytaczano sprawki banku 
parcelacyjnego wrogie zachowanie się ludowców 
wobec kościoła, ich chwiejną politykę, rozbicie wło 
ścian, które oni spowodowali i t. d. Wogóle na- 
strój ludzi był niesłychanie wrogi dla ludowców, a 
przecież Szczepanów leży w powiecie brzeskiin, 
głównej ich siedzibie! 

Wiec trwał do godziny 7 wieczorem, gdyż ks. 
Stojałowski mówił bardzo długo, a po nim prze- 
mawiali jeszcze p. Sye. z Krakowa, akademik 
p. K., włościanie i nauczyciel miejscowy 

Przez aklamację uchwalono następującą re- 
zolucję: 

Wiec wita z radością utworzenie centrum ludo 
wego, wyraża posłom należącym do tego stron- 
nictwa uznanie i podziękowanie, i wzywa wło- 
ścian do organizowania się na zasadach centro- 
wego programu. 

Wiec oświadcza się za reformą wyborczą w 
duchu powszechnego, tajnego i bezpośredniego gło 
sowania, z zastrzeżeniem zabezpieczenia polskich 
mandatów w wschodniej Galicji. 

Wiec wżywa posła do R. P. Olszewskiego, aby 
bezzwłocznie wystąpił ze stronnictwa ludowego i 
przystąpił do centrum. 

W końcu uchwalono wśród ogólnych oklasków, 
wysłać do posłów warszawskich depeszę z powin- 
szowaniem szczęśliwego wyniku wyborów. 

Wśród śpiewu „Boże coś Polskę“, 
Się uczestnicy zebrania. 

Cały przebieg wiecu był bardzo podniosły, a po za 
epizodem z drem Bernadzikowskim, zupełnie spo 
kojny. Włościanie przez 5 godzin przysłuchiwali 


rozeszli 
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się mowom z niesłabnącym interesem. Lud ten jest 
widocznie dobrze uświadomiony, dzięki rozumnej 
i patrjotycznej działalności miejscowego ducho- 
wieństwa z czcigodnym ks. kanonikiem Koseckim, 
weteranem walk narodowych, na czele. 

Stronnictwo ludowe bankrutuje tam wszę: 
dzie, a przed centrum otwiera się szerokie i wdzię- 
czne pole do pracy. 

Poujne zebranie Centrum w Trzebini. 

W niedzielę dnia 6 t. m. odbyło się w Trzebini 
poufne zgromadzenie zwołane przez Polskie Cen- 
trum ludowe. Zgromadzenie to dlatego było pou- 
fne, ponieważ starostwo nie chce pozwalać w chrza 
nowskim powiecie na zebrania publiczne zasłania 
jąc się tem, jakoby tam ospa panowała. 

Mimo iż zebranie było dosyć późno zapowie- 
dziane przybyło na nie około 400 robotników i wło 
ścian. 

Zagaił poseł ks. Szponder zwracając uwagę 
obecnych na ważność chwili i zaproponował na 
przewodniczącego mieszczanina z Trzebini p. Ja- 
strzębskiego, którego też jednogłośnie wybrano. 
Po otwarciu zgromadzenia udzielił przewodniczą 
cy głosu p. W. Horowiczowi z Krakowa, który 
wygłosił referat o rządowym projekcie reformy 
wyborczej. 

Mówca objaśnił na wstępie obecnie obowią- 
zujące prawo wyborcze i wykazał na przykładach 
i liczbowych zestawieniach niesprawiedliwości, ja- 
kie ono w sobie kryje. Wskazał na uprzywilejo 
wanie pewnych warstw tylko i to takich które re- 
prezentując to społeczeństwo, najdalej może od 
niego stoją. Przechodząc do projektu reformy wy- 
borczej oświadczył się mowca za cezteroprzymio- 
tnikowem, a więc równem prawem! głosowania, co 
zgromadzeni przyjęli gorącymi oklaskami. 

Wreszcie wyjaśnił zebranym różnicę jaka za 
chodzi między partją Centrum ludowego, czyli 
chrześciańską demokracją, a demokracją socjalis- 
tyczną. Jako jaskrawy przykład starania się ze 
strony socjalistów o „dobrobyt“ robotników przy- 
toczył mowca gospodarkę ich w krakowskiej Ka- 
sie chorych i kilku innych instytucjach przez nich 
prowadzonych. 

Na końcu przemówienia postawił wniosek w 
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tym kierunku, iż zebrani oświadczają się za. czte- 
roprzymiotnikowem — więc i równem prawem 
głosowania”, który też wśród oklasków jednogłoś 
nie uchwalono. 

Jako drugi mowca zabrał głos ks. Andrzej 
Mytkowicz. Przedstawił on zebranym program 
Polskiego Gentrum Ludowego. Wskazał na rozbi- 
cie, jakie dotychczas między katolickimi partjami 
ludowemi istniało, a które teraz dzięki powstaniu 
właśnie Centrum zostanie usunięte. Przechodząc 
następnie do omówienia szczegółowego progra- 
mu Centrum wykazał punkt po punkcie korzyści, 
jakie z niego dla robotników i włościan wypływa- 
ją. Wskazał następnie na potrzebę silnej organiza- 
cji robotniczej co zwłaszcza w Trzebini ze wzglę 
du na liczne fabryki jest rzeczą bardzo ważną. 

Wywody mowcy trafiły wszystkim obecnym y 
do przekonania. Oświadczyli jednogłośnie, że pra- 
gną szczerze popierać pracę Polskiego Centrum, 
gdyż uznają w niem jedyne stronnictwo ludowe 
szczerze chrześcijańskie 

Wielu zaznaczało, że przedewszystkiem dla— 
tego wierzą w szczerą działalność Centrum ponie- 
waż ono jedno, ze wszystkich stronnictw, nie łączy: 
się — i nie ma nie wspólnego z żydami. A samo 
to już zapewnia, że obrona przed wyzyskiem ży- 
dowskim, który np. w Trzebini bardzo daje się ro- 
botnikom we znaki — będzie szczerą. 

Ma się rozumieć na zebranie wcisnął się także: 
i jeden z „towarzyszy* młodziutki adept sztuki 
agitatorskiej tow. Boczarski z Krakowa. Jednak 
źle się wybrał, bo nawet mu mówić nie pozwolono. 
Zebrani oburzeni śmiałością „żółtodziuba* jak go 
robotnicy nazwali — wyrzucili go po prostu za 
drzwi, oświadczając, że z żydowskimi sługami nie 
chcą mieć nie do czynienia. 

W dalszej dyskusji zabierał głos jeszcze raz 
p. Horowicz, dowodząc przykładami i datami sta 
tystycznymi. w jaki sposób socjaliści nad podnie- 
sieniem dobrobytu ludu pracującego pracują. 

Na zakończenie przemówił jeszcze ks. Bok 
administrator tamtejszy dziękując zebranym za 
tak liczne przybycie, potem z pieśnią „Boże coś 
Polskę* na ustach rozeszli się zgromadzeni 

Jutro odbędzie się ponowne zebranie poufne 
w sprawie organizacji robotniczej. 


LOSY TAŁALEJA. 


POWIEŚĆ 
J. J. MIAŚNICKIEGO. 
Przetłóniaczył z oryginału resyjskiego Dr. M. 53. 


39. Ciąg dalszy. 
Pokojówka zbierała serwis i zano- 
siła do wnętrza dworu, wracając po re- 


sztę. Wróciwszy tak raz zbliżyła się do Tałałeja, 
zajętezo puszczaniem misternych kółek z dymku 
cygara w kierunku pani, i cicho rzekła: 

— Tam ktoś prosi vana Tałałeja Iwanicza. 

-— (o takiego? — zwróciła się ku niej Ma- 
trena Teodorowna. 

„— Pana Tałałeja Iwanicza tam proszą, ła- 
skawa pani. 

-— Kto prosi? Cóż znowu za żart? 

— Zona przyiechała ze wsi, — odpowiedziała 
pokojówka z ledwo dostrzegalnym uśmiechem. 

— Tałałej skoczył ze stołka. Matrena Teodo- 
rowna zbladła. Pokojówka, pobrzękując nożami, 
wyszła. 

—- Usłuchałem cię Matreno, — zaczął mó- 
wić Tałałej, — lecz Matrena Teodorowna. przer- 
wała mu znowu: 

— ldźże witaj twoją żonę! 

— Po co to aż tu przywędrowała... na letnie 
mieszkanie, mogła przecież bezpiecznie przenoco- 
wać w Moskwie... a cóż też to za osioł, co jej dał 
adres. 

— Idź Tałałeju [waniczu powitać żonę, prze 
zwyciężając wzruszenie powtórzyła Matrena Te- 
odorowna. 

— Matreno! 

— Idz! — głośno krzyknęła... 

Tałałej popatrzył na jej zbladłą twarz, drżące 
wargi i pobiegł do przedpokoju, gdzie na zydelku 
siedziała Tenia, położywszy obok na podłodze to- 
bołek. Ujrzawszy męża, zerwała się szybko i pa- 
dła mu do nóg. Tałałej był wzruszony. Wyjął z 
ust dymiące cygaro i zbliżył się do żony. 

— Poniechaj tych dzikich zwyczajów... na 
wsi i owszeiu padaj na ziemię ile razy ci się spo- 
Goba, ale tu w Moskwie niema tego we zwyczaju. 


Józef Massar 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 15. 


— Wybacz mi Tałałeju, jeżelim w czem u- 
chybiła odezwała się Tenia. * 

— (Chouż za mną... 

Tałałej wyprzedzając żonę poszedł koryta- 
rzem i wszedł na lewo do swojego pokoju. Tenia 
wziąwszy tobołek, szła pokorna za nim. Wszedł- 
szy do pokoju mężowskiego, szybko złożyła tobo- 
łek na podłodze i pomodliła się w rogu przed o- 
brazami. 

— Pozdrawiam cię i witam Tałałeju Iwani- 
czu! — rzekła, patrząc na męża. 

— Witam cię Teniu, całując ją w sine wąs- 
kie usta, odpowiedział, i szybko zamknął drzwi; 
siadaj! 

Tenia ' siadła i ciekawie rozglądała się po 
pokoju, obitym kwiecistym kretonem. Przy je- 
anej ścianie stało łóżko Tałałeja, przy drugiej 
mała rozetka z dwoma krzesłami; między okna- 
mi wisiało duże lustro owalne w ramie z czerwo- 
nego drzewa, pod lustrem stało biurko nie duże, 
inkrustowane, na którem obok garnituru z bron- 
zu znajdował się w aksamitnej ramie portret 
pani. 

— Dobrze wygląda, zauważyła Tenia, upor- 
nie wpatrując się w pełne kształty Matreny Te- 
cdorowny. 

— Jak? — zitbytal Tałałej, nie zrozumiawszy 
powiedzenia żony. 

— Wygląda doskonale, mówię, twoja pani go 
spbodym.. czy to z zimy portret? 

Tałałej z oburzeniem odpowiedział z gry- 
masem — zawsze jednaka. Ale co słychać z ojcem? 
z matką” 

— Młaniać ci się kazali, Tałałeju Iwaniczu, 
i posyłają ci rodzicielskie błogosławieństwo, na 
w eki trwałe. 

— Tak. No, a ty jak się masz? 

I me czekając na odpowiedź żony, mówił da- 
łej z wyrzutem. Bo i kij djabli cię tu przynieśli. 
Ja tu sam siedzę jak grść a ta się pcha... do tego 
ze wszyslkiemi swojemi ruchomościami..  tobół 
taki jakiś przywlekła... cożeś ty się na wiek cały 
Go Moskwy wybrała? 

Tenia natrzyla na męża szeroko otwartemi 
oczami i inilczała. 

— Trzel a się przecież było zastanowić, gdzieś 


jechała. W domu tam u mnie jest pomieszcze- 
Łie, a tutaj numera jak w hotelu. 

—  Przeszkcdziłam ci Tałałeju 
żalem westchnęła Tenia. 

— I znowu głupstwa pleciesz, — nieco łago- 
dniej już mówił Tałałej, — w czemże ty mi mia- 
łaś przeszkodzić? Żona mężowi nigdy nie może 
zawadzać, ale pchać się na letnie mieszkanie do 
Dani... ja tu sam u pani jakbym był z odwiedzi- 
rami, a ty tu z tobołem. Cóż ty tam masz takiego: 
w tym tobole? 

— Różności. Wiejskie prezenta... obważan- 
ków matka upiekła... masło od buronóżki... 

— Było co wlec... takie ci ta prezenty.. Czy 
ja tu z głodu zdycham, albom to nigdy waszych 
obwarzanków nie widział? Jeszcze matka, jak 
matka, bo stara, to z głupoty tak, ale ty, że 
by takie głupstwo zrobić? Gdzie ja tu ciebie u- 
mieszczę? HŁózko jak widzisz oto, na jedną oso- 
bę ledwie, a na kozetce i kot by się nie zmieścił. 

— Zawiniłam ja Tałałeju Iwaniczu... no ale 
ja też mogę wrocić zaraz do Moskwy, kiedy już 
tak... 

— Nie trza było tu przyjeżdżać i tyle... kiedyś 
już przyjechała, to się już pomieścisz, będziesz. 
spała na mojem łóżku, a ja się uwieszę gdziekol- 
wiek bądź.... znajdę jaki kącik... 

— Już mnie lepiej wypraw do Moskwy, bę- 
dziesz spokojniejszy. 

— A cóżby ludzie na to powiedzieli, żem cię 
wygnał? Ślicznie dziękuję. ł tak już djabli nie 
wiedzą, co na mnie wygadują... dopierożby ta so- 
bie gęby strzępili... Śmiejesz się. A jadłaś ty co? 

— Jadłain, Tałałeju Iwaniczu, jakżeby zaś! 
Obwarzanek w wagonie zjadłam. 

Niedaleko zajedziesz z obwarzankiem. 
Myśmy mieli na śniadanie majonez... Poczekaj, 
poszukam czego u kucharza... Siadaj! 

Tałałej wyszedł z pokoju i ujrzał panią, która 
założywszy dłonie na głowę, biegała po kurytarzu.. 


iwaniczu, z 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie w wełnie, 

jedwabiu, batystach, zefirach it. d, jakoteż ogromny Wybór 

Nowości w konfekcyi dziecięcej. — Towar doborowy, = Ceny 
umiarkowane. 


Nr. 221. 


Bomby w Warszawie. 


Warszawa 5 maja. 


Pochłoniętą i- zgorączkowaną wyborami Warszawę 
wstrząsnął znowu tak dobrze jej znany - wybuch boni- 
by. Tym razem dokonano zamachu na osobistość nic- 
mal humorystyczną, na osławionego z „patriotycziych 
występów przywódcę „prawdziwych“ Rosjan — Pressu 
riakowa! Na nieszczęście jednak ten bezcelowy zariacu 
dokonany chyba przez szaleńców, okazał się strasznyw: 
w „skutkach dla osób innych i pociągnął za sma kilka 

a'ar, nie licząc kilkunastu ludzi lżej rannych. 

A Zemacliu dokonano przy zbiegu uł. Długiej i Nalewek 
przed pasażem Simonsa, gdzie mieszczą 
nadwiślatskich. Gdy o g. 5 urzędnicy «puszezali b 
naczelnik ruchu tychże kolei. Proskuriakow, w 
stwie sekretarza swego wydziału, p. Karola 
uraz woźnego, Morozowa „wsiedli do oczekująccj ha niii 
parokotnei dorożki. 

W tej chwili ktoś rzucił bomhę do dorożki 


się binya koi 
ra. 


tO WAN ZA 


Cuime 


Benia 


odbiła się o prawe skrzydło dorożki i nadając na sto- 
pień, eksplodowała. Proskuriakow, spostrzegiszy rzuc 

ną bombę, zdążył wyskoczyć na lewo z dorożki, naie- 
miast dwaj jego towarzysze Gutner i Morozow padli oia 


rą wybuchu. 

Mrozow wypad! na bruk o kilka uroków ad doraż= 
ki z rozszarpanemi piersiami, a pionuenie obięty jego 
odzież. Zgon nastąpił momentalnie. Uuiner upadł pod dh 
rożkę z oderwaną ręką i nogą. Proskuriukow  rzicoy 
został o ziemię siłą wybuchu, a skaieczony „głowę 
ekolo prawego oka. Dorożka uległa zyruchotaniu. icez 
pociągnięta przez konie, zatrzymała stę w ulicy Długici. 
Dorożkarz, wyrzucony siłą Wybuch spadl z kozła. ri- 
niąc się w udo, 

Wybuchowi bomby towarzyszył olbrzymi słup dyma 
i ogluszający huk, który przestraszył konie dwóch ariv 
lerzystów, stojących na posterunku rogu Długie: i 
Bielańskiej. Konie artylerzystów. jak oszalałe, poniosiy 
w ulicę Bielańską. Obok miejsca wybuchu padł koń do- 
rożki jednokonnej, rażony odłamkiem. 2 wożnica i pasa- 
żerowie, zostali poranieni. Oprócz tego odłamki 
by i szkła, w wiclhiej ileści sypi się z okien popzka- 
nych w olbrzymim gmachu pasażu Sitinonsa, 


NY 


na 


hoit- 
ące 


zasyrały 


przechodniów, powodując szereg pomniejszych wy- 
padków. 
Nieprzytomnege Proskuriakowa ułożono w ambula- 


toryum kolejowem, dokąd także z wielką ostrożnością 
wniesiono Korającego' Gutneru. Nieszczęśliwy ten 
wiek męczy! się jednak jeszcze blizko dwie godziny, za 
nim ducha wyzioncł. 

Trup Morozowa leżał na środku ulicy do godz. 7 
wieczorem, to iest do chwili, gdy miejsce wypadku caci 
rzał prokurator i sędzia śledczy, a iotograf wydziału 
śledczego dokona! kilku zdjęć. 

* Po dokonaniu opatrunku, rannego Proskurjakowo, 
odwiozło do mieszkania dwóch oficerów w dorożce, pod 
konwojem kozaków. 

Ranionych przechodniów, których liczby i nazwisk 
trýdno na razie sprawdzić opatrywały dwie karetki Do- 
gotowia. 

Zabity Ciutsner był urzędnikiem starej daty, z cza- 
sów dawnej kolci nadwiślańskiej, Służył na kolei około 
25 lat. Chociaż nosi! niemieckie nazwisko, był jednak 
Polakiem i wśród kolegów zażywa! dobrej opinii i ży- 
czliwości. Osieroci? żonę i kilkoro dzieci, między innymi 
syna, artystę teatru polskiego w Łodzi, bawiącego otec- 
nie w Petersburgu. 

Po wypadkn całą dzielnicę otoczyło wojsko. nikogo 
tam nie puszczając, a w nocy policia i żandarmeria do 
konała w wielu domach rewizji. Poszukiwania te, choć 
nie wvkryly sprawcy zamacln: posłużyły jednak do cd 
nalezieria składu bomb. Mianowicie w domu Mędrze:- 
kiego na Czystem w iednej z komórek tego dwupiętro- 
wego domu znaleziono 6 gotowych bomb i materialy 
do przygotiwania przyrządów wybuchowych. Właści- 
ciela domu i lbkatorów, którzy z pewnością nie wiedzieli 
nawet o bomŁach, aresztowano. 


w. 
lie AEN, 


Przegląd socjalny. 


g Niemiecka li5nusja socjalna w Anglii. 

W połowie kwietnia zebrała sie komisja, zło 
żona z kilku uczonych ekonomistów oraz przedsta 
wicieli związków robutniczych do Anglii, żeby się 
dokładnie przypatrzeć tamtejszym stosunkom 
socjalnym. Wycieczkę tę zainicjował sekretarz je- 
neralny niemieckiego Towarzystwa dla reformy 
socjalnej, prof. dr. Francke, a urządza ją po su- 
qiennem przygotowaniu wyżej wspoieniane to- 
warzystwo li tylko "la kku członków swoich i de 
Jegatow związków zuwolczych z niem  złączo- 
nych. 


Gurqula 
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GŁOS NARODU 


ixaomisja wystunu pada szczególnie sprawę 
sądów rcziemczych w wielkim przemy” angiels- 
kim, store teu znakomicie działają, a zużegnały 


już nici dna burzę, któraby tak na przemysł sam, 


jak i va rubotniea nicepowotowane śceianęła szko- 


GI: SSA «jon i badaniora tych sądów Grzedowszyst 
kiem komisja czas poświęca. 
Kobiety w kostisjach miejskich. 
Według kosę” Offenburgu i Manu- 
beim zdecywował się ubecnie rząd badumakt na 
przedłożenie moca klórega kobioty dj N powo- 


Iywane do korni ixji nie ej; kich takich, która 


a PZ rasit 
{ Pyu ELADI ipi % i 
ZU M nyć u rawa uogól- 
"mi. ZRPBZENI NOZEZETZONE 
Eevee jeszcze. prawo 


„.eisjł zajmującej się zdro- 


Zwiceen murerzy w Niemczech. 

do tak zwanych „wol 
czył w r. 1905 155 oll CHON- 
jego w ynosiiy S R. z ezc- 
go pi wkładki tvgodniowe przypada 
2030.27 Mk. Wydatki były znaczne, ho wynosiły 
1.110 tys.Mk. Z żeeo największe pozycje tworza 
strejki. gdyż koszta isù wynosiły 071.576 Mk.: na 
agitacja wydano pczeszło 100 tys. Mk. 


„wiązek ten należy 
nych” arsenizacjł 
ków. Dochody 
same 


Kasy zivomogowe dia matek we Włoszech. 


re 


wiązek ton należasey do tak zwanych „wol- 
WAG id projektu pomocy dla matek przedłożyła 
projekt taki, aby każdej kobiecie w tej kasie ubez- 
pieczone w raza, gdy x powodu rozwiązania. sta- 
nie niezdolna do pracy, wypłacać zaponioge 
30 frunsów miesięcznie, Da należonia do tej kasy 
państwcwej obowiazune heda wszystkie robotnice 
ad 15 da 5O roka życia. Państwo ze swej strony 
ma dopłacać da funduszu rocznie 250.000 | li 


Sm 


- lud 
pog 


4 Ai a imie kraj caly. 
wiejski od Bialej do Fodwołoczysk stanie 
sztandarem: ziemi Gla © Be UG, 

Tak wołał mówca s: ist: CZNY NA 0: 
zebraniu. 

Do gróźb terroru i rowntacji przynyła nowa, 
srożba obuczenia ruchu agrarneogo na wsi wśród 
w łościnu, pod hasłem nicznanem calej zachodniej 
socjalnej demokracji, znacznie kulturalniejszej od 
naszych socjalistów, ale głośnem wśród działa- 
czy rewolucyjnych, operujących na gruncie ro- 
syjskim. Socjališci nasi zamierzają iść na wieś, 
w lud wiejski, z zamiarem rozbudzenia apetytów 
na własność cudzą, z zamiarem demagogicznego 
jątrzenia chłopa galicyjskiego i przerobieni» 
na obraz i podobieństwo rosyjskiego mużyka. 
Tylko, że o ile w Rosji hasła takie da się uzasadnić 
średniowieczną a uciążliwą instytucją miru, i rze 
czywistą. potrzebą, u nas staje się ono wyrazem 


iutniom 


podstępnej taktyki stronnictwa  wegetującego 
ledwie. 
Wszakże wołając: „ziemi dla chłopa! — 


socjaliści stoją w sprzeczności z własnym progra 
mem, bo uznają własność prywatną gruntu!... 

Ależ to hasło stało się u nas czczą groźbą i 
przechwałką, obliczoną na efekt. Ziemi dla chło- 
pów! QOkrzyk ten znaczy to samo, co zapowiedź 
strejku generalnego. Któż u nas w strejk taki 
wierzy? — nikt. Socjaliści sami najmniej zape- 
wne... Tak jest! Ziemi dla chłopów! Ziemi po- 
trzeba koniecznie włościanom i da im świadoma 
celu parcelacja, i konsekwentne ustawodawstwa 
agrarne;powstać muszą nowe gospodarstwa włoś- 
ciańskie, mogące wyżywić rodzinę i pozwolić żyć 
jej bez obawy głodu i nędzy. 

Ziemi dla chłopów... potrzeba koniecznie, — 
tylko tej ziemi nie da agitaeja socjalistyczna, pro 
wądzona ad usum chwilowej potrzeby przywód- 
ców partji, w poczuciu niemożliwości dotarcia do 
włościan z hasłami antyreligijnemi i antynarodo- 
wemi, — ale zdrowa i wnikająca w jądro naszej 
kwestji agrarnej polityka krajowa i praca su- 
mienna a ciągia wśród naszego włościaństwa. 
Do takiej zaś pracy, ochoty najmniej mają soeja- 
liści; oni są zdolni tylko do anarchistycznej pro- 
pagandy — ale pracować dodatnio wśród ludu 


wiejskiego nie mogą, już nawet z tej prostej przy 


piersiowe cusierki z babka zaostrzoną, bardzo sku- 


teczne przeciw kzszlowi, chrypce, flegmie. — Pa- 
kiet 20 halerzy 
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do nabycia, w aptekach, 
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r 
czyny, że im ten łud nie uwierzy nigdy. a pozna- 
wszy lepiej, odwraca się natychmiast od tych fał 
szywych apostołów. 

Socjaliści obiecują wziąść się do kwestji a- 
grarnej, głównego szkopułu, o który rozbijają się 
ich teorje wszędzie — i u nas się im lepiej nie po- 
wiedzie; poznają się tylko na swej słabości... i zro 
zumieją, że trywunfy łatwe wśród garści robotni- 
ków miejskich całym są sukcesem ich długoletniej 
„pracy... 

OEEO T EO COEN" TENKÓE O" O a ROZ 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, T-go maja. 
OD ADMIiNISTRACYI. 
Z powodu uroczystości Św. 
Naredu' nie wyjdzie. 

Nabliższy numer wyidzie we środę 

— Kalendarz kościelny. We wtorek 
kupa krakowskiego męczennika: we środę Grzegorza 
Nazjańskiego biskupa wyznawcy doktora kościoła; we 
czwartek Izydora rolnika, Antoniego biskupa wyznawcy 
i Gordona. 

- Kalendarzyk astronomiczny. We wtorek wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 4 minut 6, zachód przy: 
pada o godzinie 7 minut 6, długość dnia godzin 15. 

Kalendarz świąteczny. We wtorek dnia 8 maja: 

Teatr miejski, wieczorem „Książę Niezłomny.* 

Park Jordana. Festyn „Farmonii'*. 

Ogród Strzelecki po południu Zabawa ludowa Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej. 

Strzelnica popołudniu strzelanie konkursowe 0 na- 
grody. 

Park krakowski koncert muzyki wojskowci. 

— Ureczysteść św. Stanisława Jutro w uroczystość 
św. Stanisława biskupa krakowskiego, odprawi w Kate- 
drze na Zamku mszę Św. przy trumnie św. Stanisława 
o godzinie 7 rano JEm. ksiądz kardynał Puzyna. Sumę 
o godzinie 10 celebrować będzie biskup sufragan ks. Ana 
tol Nowak; kazanie wygłosi ks prałat dr. Władysław 
Chotkowski. 

- Magistrat a stróże. Przed kilku dniami rozlepit 
magistrat rozporządzenie wzywające właścicieli domów 
do nałożenia nowych obowiązków na stróży. Otóż na- 
kazuje im się obecnie codziennie o godz. 5rano zlewanię 
i zasniatanie chodnika, Ścieku i pół ulicy. Także stróż 
ma codziennie wlewać 100 litrów wody do ścieku i ściek 
ten przeczyszcząć. Oprócz tego ma ulica być polewaną 
w razie upałów o godz. I w połuduice a także i o godz. 
5 popołudniu. 

Z powodu powyższego 
nam następujące uwagi: 

Ciekawe jest to całe rozporządzenie. Magistrat nie 
zajmując się prawie zupełnie dolą i bicdą stróżów umie- 
wydawać jeno coraz nowe rozporządzenia. Zapytać je- 
dnak należy, za ca to magistrat domaga się tych wszyst- 
kich obowiązków od stróżów? Czy ludzie, którzy do 
swoich nędznych nor dopłacają po 6 — 10 kr. mogą bré 
zobowiązywani do tego, aby cały dzień przy domu sie- 
dzieli? Jeśli stróż ma mieć obowiązki takie, któreby go 
z konieczności przykuwały do domu, to musi on mieć z 
czego żyć. Ale jak on ma jeszcze za swoją norę opłacać 
się gospodarzowi, to musi przecież mieć czas na to, aby 
mógł owe 10 koron komornego zarobić. 

Jeśli magistrat ma nieprzytnuszoną wolę „wzywać'* 
właścicieli domów, aby zimuszałi (!!!) swoich stróżów do 
ścisłego codziennego wykonywania wssazanych czynnoś 
ci to niechże również zmusi tych właścicieli do tego aby 
oni nie wyzyskiwali tych stróżów. 

Również powinien magistrat zaradzić temu naduży- 
ciu jakie się dzieje z mieszkaniami. Właściciel domu, kie 
dy mu komisja powiedziała, że mieszkanie przeznaczone 
dla stróża, jako takie nie może być dalej używane, zgło- 
sił stróża za zwykłego lokatora i w ten sposób uchylił 
się od kontroli. Tymczasem jest to proste oszukiwanie, 
bo nora norą pozostała, bcz względu na to, czy w niej 
mieszka stróż, czy „lokator.“ 

Zwracamy na to uwagę miejskiej władzy i przy- 
puszczamy, że potrafi zapobiedz podobnym nadużyciom 
i oszczędnościom robionym na zdrowiu i życiu najbied- 
niejszych. W. 

Rewizja sanitarna w piekarniach krakowskich,doko- 
nana w zeszłym tygodniu wykazała wielkie nieporządki 
i brudy w znacznej liczbie piekarń szczególnie na Kazi- 
mierzu. Nareszcie władze miejskie spostrzegły, co od- 
dawna wszyscy wiedzieli, że tak zapuszczonych pod 
względem porządku i czystości piekarni, jak w Krakowie 
niema chyba nigdzie w Europie. Zwłaszcza stosunki w 
piekarniach żydowskich urągają najprostszym zasa- 
dom hygieny. Tylko Ścisła i nieustanna kontrola, moża 
ochronić ludność przed ciężkiemi chorobami — przy ta- 
kiem pieczywie. 


tanisława, jutro „Głos 


rano. 
Stanisława bis- 


rozporządzenia przesłano 


4 


GŁOS NARODU. 


Nr. 834. 


m a a 


— „Mateczka“ Koziowska w Krakowie. Osławiora 
„mateczka“ Kozłowska pod ścisiem iucognito przybyła 
w tych dniach do Krakowa i zamieszkała w jednym z 
domów przy ulicy Sobieskiego. Kozłowska pobyt swój 
otacza wielką tajemnicą i nikogo nie przyjmuje. Jak zdo- 
laliśmy jednak dowiedzieć się z wiarogodnego źródła 

. „mateczka” mankietników ma dokonać w Krakowie wiel 
kiego dzieła, mianowicie... powić antychrysta! 

— Żydowska bezczelność. Bawiący od paru tygodni 
w Krakowie p. J. sta! się ofiarą prawdziwie żydowskiej 
bezczelności. Mianowicie p. J. wynajął mieszkanie przy 
ul. $taro-Wiślnej 28 u żyda Szenfelda. Po upływie ter- 
minu mając już dosyć żydowskich brudów, p. J. złożył 
Swe rzeczy, by przenieść się na inne, więcej odpowiednie 
mieszkanie . Wtedy p. Szenfeld zarządał od niego 5 reń- 
skich, za jakoby zepsucie stołu. Naturainie p. J. odmówił 
zapłacenia, proponując natomiast zupełnie odrestaurowa- 
nia stolu, co najwyżej by kosztowało 1 — 2 kor. Wów= 
czas Szenfeld, nie mając żadnego pretekstu do zrobienia 
awantury, — powziął dość ciekawy plan. Odebrał mia- 
nowicie wynoszącemu rzeczy stróżowi walizę p. J. zawie 
rającą niektóre cenne rzeczy, i za zwrócenie takowei 
zażądał już 30 reńskich! 

Sprawa bez wątpienia musi się obecnie oprzeć o 
policję i o sąd; charakterystyczną wszakże jest ta bez- 
czelność żydowska, 

Komitet dla spraw muzeum przemysłowego, odby! 
w sobotę dnia 5 maja posiedzenie pod przewodnictwem 
Prezydenta miasta Dr .Leo oraz przy udziale obu Wi- 
ceprezydentów i przyjął do wiadomości sprawozdanie 
magistratu o odbytem niedawno kursie stolarskim oraz 
o odroczeniu do jesieni kursu Ślusarskiego dia nauki o- 
kucia. Następnie uchwalono urządzić w r. b. dwa 6 ty- 
godniowe kursy zawodowe, a to dla krawców pod kie- 
ruikiem p. Lopatki, oraz dla szewców pod kierunkiem 
p. Wejersa i dążyć do urządzenia również w r. b. kursu 
introligatorskiego po po zasiągnięciu potrzebnych w tym 
kierunku informacji. Komitet w porozumieniu z minister- 
stwem handlu zadecydował wysłanie po dwóch mais- 
trów ślusarskich do Wiednia na 4 dniową wycieczkę nan 
kawą, — tych ostatnich pod przewodnictwem p. Niem- 
czynowskiego, dyrektora szkoly przemysłu drzewnego 
w Kalwarji. W końcu zastanawiał się komitet nad spra- 
wą obsadzenia posady dyrektora muzeum przemysłowe- 
go i przeprowadził w tym kierunku wyczerpującą dys- 
kusję na podstawie wyników odbytej niedawno ankiety. 
Ostateczne roztrzygnięcie sprawy odroczono do naibliż- 
szego posiedzenia. 

— W kole artystyczno-literackiem we Środę d. 
9. bm. iędzie miał pogadankę p. Laszczyński na temat 
Wycie: artystyczna do ziemi rodzinnej Mickiewicza 
Il. część: Tuhanowicze, Zaosie, Świteź, Nowogródek. 
Następnie wspólna wieczerza. Początek o godzinie wpół 
do ósmej. 

— Z kraiowej rady szkolnej. Kierownik ministerst- 
wa wyznań i oświaty nadał Antoniemu Skórskiemu, nau- 
czycięlowi kier. 2 klas. szkoły w Komborni w okręgu 
krośnieńskim, w uznaniu jego długoletniej wydatnej pra 
cy w zawodzie nauczycielskim tytuł dyrektora. 

Prezydium namiestnictwa przyznało Jakubowi Pa- 
łysowi emer. nauczycielowi kier. 2 kl. szkoły w Kasze- 
ninie w okręgu dobromilskim za 40-ietnią wierną służ- 
bę medal honorowy. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach lu- 
dowych: J. Grossową, dyrektorką w Krakowie, B. Ja- 
nickiego dyrektorem, ks. K. Olbrychta, naucz. rel. rz. 
kat. w Krośnie, A. Weissenfeldównę dyrektorką, ks. St. 
Kotyrch naucz. rel. rz. kat. w Krośnie. Tad. Bochaczka 
M. Bochaczka i A. Biluta, naucz. w Krośnie, A. Cze- 
chównę, K. Pykoszównę i E. Pikównę, w Krośnie E. 
Gańczakowską w Husiatynie. Annę Szankowską w Tfu- 
maczu, Winc. Elektrowicza naucz. kier. w Monasterzys- 
kach, Edw. Sierpniewskiego kier. i Jakóba Ćwikłę w 
Kańczudze, Zofię Mordkowiczównę w  Chodorowie, 
Franc. Kowalskiego w Krakowie, Marię Klusikową i 
Julię Żułkiewiczównę w Bochni, Miłosł. Stachowskie- 
go w Toporowie, Stan. Dobrowolskiego w Dębowcu, 
Tom. Gołębiowskiego w Mikulińcach, Fel. Rutkowskie- 
go w Jadownikach, Mich. Morawieckiego i Zotję Live- 
racką w Chołojowie, Sym. Hastejkę i Stef. Jarmucha w 
Uhnawie; kierującymi szkół 2 klasowych: Stef. Bozo 
kiego w Ulazowie, Mik. Tomaszka w Podhorodcacn; 
nauczycielami i nauczycielelkami szkół 2 kłas.; Wikt. 
Tomaszewską w Orzechowcu, Marię Chmurównę w 
Markowie, Kaz. Kużmiakównę w Przyborowie, Bron. 
Bassarową w Niwiskach, Fel. Buglową w Frydrycha- 
wicach, Pantal. Olejnika w Sidorowie, Wer. Bozokową 
w Ułlazowie; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 
klas.: Mik. Matwijewa w Poddębcach, Ign. Lowickicgo 
w Ubieszynie. Flor. Macielińskiego w Tarnoszynie, Mar 
ję Zajączyńską w Hucisku brodzkiem, Bron. Galasie- 
wiczównę w Gajach smoleńskich, Józ. Biernacką w Te- 
tylkowcach, Włodz. Czubatego w Popowcach, Marc. 
Kossowskiego w Iwaczowie górnym, Grzeg. Rybaka w 
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Dubowcach, Cyr. Gutkowską w Slobódce strusowskicń, 
Jul. Franczuka w Beremowcach, Emila Ostafijczuka w 
Sokołowie, Eug. Lewicką w Maniawie, Mac. FTkaczuka 
w Medyni, Julję Hryciewiczównę w Pietniczanach, Wł. 
Własiewicza w Uluczu, Jana Srodzińskiego w Wyżło- 
wie, Jana Fedynyszyna w Warchołach, Kaspra Stępic- 
nia w Leśnej: przeniosła: Flor. Konieczną w Laparc- 
wie, przydzieloną do Jastrząbki starej, Marię Fulińska 
w Cholojowie do Milatyna nowego, Fran. Zająca w Glu 
chowie do Grodziska, Konst. Hreniaka w Brunarach wyż 
nych do Banicy. 

Znaczna kradzież. Policja przed paru dniami areszto- 
wała 24 lat liczącego Wojciecha Krupnika. pomocnika 
handlowego za kradzież pieniędzy w sklepie p. Barbe- 
rowskiego w Małym Rynku Krupnik od dłuższego czasu 
systematycznie kradł pieniądze z podręcznej kasy skle- 
powej do czego się sam przyznał. Znaleziono przy nim 
książeczkę kasy oszczędności na 400 koron pochodzących 
z kradzieży. Poszkodowany twierdzi że jego szkoda wy- 
nosi przeszło 3000 koron. Krupnik pieniądze oddawał bra 
ciom Swoim. 

— Pomnik Warneńczyka. W Krakowie na Zamku po 
stronie lewej nawy kościola naprzeciw grobowca Wła- 
dysława Jagielly rozpoczęto ustawiać wspaniały gro- 
bowiec Władysława Warneńczyka, dłuta artysty rzeź- 
biarza Madejskiego. Sarkofag i baldachim są wykonane 
z czerwonego i czarnego marmuru, a figura króla z bron 
zu. Sarkofag otaczać będzie krata żealzna według ry- 
surku dyr. Hendla wykonana w fabryce p. Józefa Gorec- 

kiego. 

— Strejk w miejskim zakładzie ogrodniczym wy- 
buchł wczoraj .Zastrejkowało okolo 30 ludzi, między ni- 
mi i służba płantacyjna, domagając się skrócenia dnia 
roboczego i podwyższenia płacy. Strejikującymi zajął się 
Związek katol. Stowarzyszeń robotn. i rzemieślniczych. 
Dzisiaj w południe sekretarz robotniczy wraz z dele- 
gacją streikujących przedstawił Sprawę prezydentowi 
miasta a popołudniu w lokalu Związku ma się odbyć 
konferencja między zarządem plantacji a robotnikami. 

— Wczorajszy festyn „Marmonił'* jako nie zupelnie 
udaly, z powodu niepewnej pogody będzie powtórzony 
jutro, z tym samym urozmaiconym programem. Qlów- 
ną atrakcją będzie znowu przejażdżka automobilem. 
Przypuszczamy, że automobilistow ti. amatorów takiej 
jazdy znajdzie się w Krakowie bardzo wiele i że ubie- 
gać się o wygraną będą liczne rzesze. 

— Kronika policyjna. Ajent policyjny p. Mohr, zauwa 
żył wczoraj w nocy z 6 na 7 bm. w okolicy teatru miej- 
skiego, mlodego czlowieka, który chylkiem zbliżal się 
do spiącego na ławce na plantach Fr. Zacharskiego, u- 
rzędnika szpitalnego, a wyciągnąwszy zegarek z łań- 
cuszkiem, począł uciekać. Zostal jednak dopędzony 
przez p. Mohra i aresztowany. Okazalo się, że jest to 
Franciszek Popkiewicz, wiązacz kwiatów. Zegarka przy 
nim nie było, rzucił go bowiem na plantach, gdzie go też 
znaleziono. Popkiewicz tłómaczy się, że zegarek zabrał 
na to, aby go oddać żonie. 

W kościele Marjackim, przytrzymano na gorącyin 
uczynku 40 lat liczącą Magdalenę Wiśniowską, nalogo- 
wą złodziejkę kieszonkową, w chwili, kiedy Marji Wit- 
kiewicz, biednej służącej wyciągnęła z kieszeni portmonet 
kę z kwotą 2 k. 63 h. Razem z Wiśniewską aresztowa- 
no jej towarzyszkę Barbarę Śmich. Obie te złodziejki u- 
trzymają się wyłącznie z kradzieży kieszonkowych po 
kościołach. 

Żolnierz policyjny Wajda, aresztowal Helenę Żych, 
służącą, ponieważ ta w stanie mocno podpitym wioząc 
w wózku dwoje dzieci, wysypała je na bruk w ulicy Bo- 
żego Ciała. Aresztowana nie tylko stawiała cpór, ale 
chwyciła żołnierza policyjnego pod gardło i wyzywała 
go obelżywemi słowami, — czem spowodowała duże 
zbiegowisko, 

— Sport. Na IV konkurs hipiczny, który się odbę- 
dzie w niedzielę dnia 13 bm. popołudniu na krakowskim 
placu wyścigowym, zgłoszono przeszło 40 koni. Nagro- 
dy honorowe oprócz cesarza nadesłuli arcyksiążęta: 
Franciszek Ferdynand, Fryderyk, Otto i Karol Stefan, 
ministerjum wojny, trup. hr. Atteny, 12 i 3 pułki drago- 
nów, 1i 2 pułki ułanów, rotm. hr. Clam Martinie, p. J. 
Gótz-Okocimski, St. hr. Siemieński, Aleks. hr. Wodzic- 
ki i p. K. Osiecimski. 

Na placu przygrywać będzie muzyka wojskowa i u- 
rządzony będzie bufet, na czas popisu zbudowano na pla 
cu wyścigowym prowizoryczną trybunę z lożami. 

— Składki. W administracyi naszego dziennika zło- 
żyli na Związek pomocy narodowej: p. Franciszek Ma- 
charski 10 kor., na maszynę dla wdowy kaleki p. Fran- 
ciszek Macharski 10 k. Dyrektor Biliński 5 kr. A. M. 1 k. 

— Z Towarzystwa rybackiego. W sobotę dnia 26 
maja 1906 r., odbędzie się w Krakowie, w sali Rady 
Powiatowej przy ulicy Pijarskiej ł. 1 (gniach Powiatowej 
Kasy Oszczędności), zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków krajowego Towarzystwa rybackiego. Porządek 
dzienny obejmuje oprócz zwykłych formalności. odczyt 
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p. inżyn. Tadeusza Rogala Rozwadowskiego: „Z wysta- 
wy rybackiej“; w niedzielę, dnia 27 maja, na zaprosze- 
nie Dra Jana Biesiadeckiego, wycieczka i zwiedzanie 
gospodarstwa rybnego w Gąsowce kolo Jasła. Wyjazd z 
Krakowa koleją Karola Ludwika o godzinie 6 min. 48 z 
rana. Wieczór powrót do Krosna. 

W poniedziałek dnia 28 maja, wycieczka do ruin zam 
ku Odrzykońskiego i do Korczyny, zwiedzanie tutaj za- 
kladów tkackich. Po południu, o ile czasu starczy, zwie 
dzenie zakladu wychowawczego Ks. Ks. Salezyanów w 
Miejscu Piastowem. 

We wtorek, dnia 29 maja, zwiedzanie pamiątek hista 
rycznych w Krośnie, poczem o godz. 3 min. 54 po poľu- 
dniu powrót koleją żelazną do Krakowa. 

Członkowie Towarzystwa rybackiego, życzący sobie 
uczestniczyć w wycieczkach, raczą zgłosić się ustnie lu% 
pisemnie do kancelaryi Towarzystwa rybackiego w Kra 
kowie, ul. Mikołajska |. 2, do dnia 23 maja. 

— Do byłych uczniów brzeżańskich. Otrzymujemy 
następującą odezwę: Komitet redakcyjny pamiątkowego 
pisma ze wspomnieniami byłych uczniów  gimnazyum 
brzeżańskiego podają do publicznej wiadomości, że prze 
dluża termin nadsyłania rękopisów do tego pisma po 
dzień 12 maja br. Poządanem jest, aby treścią ich byly 
przedewszystkiem wspomnienia z dawnych lat szkolnych 
w brzeżańskiem gimnazyum. 

Za komitet wydawniczy: Scholz Rajmund, Wiszniew 
ski Stanislaw, (w Brzeżanach), Wąsowicz Władysław 
(we Lwowie, plac Kapitulny 2). 

— Krakowski Związek okręgowy Kół T. 8. L., urzą 
dza ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3 maja we wtorek 
dnia 8 maja popoludniu zabawę ludową w ogrodzie sali 
Tow. Strzeleckiego przy ul. Lubicz. Wstęp do ogrodu 
od godz. 3 popo/. po 10 h. 

Na uroczystość tę zlożą się: koncert muzyki 13 pp. 
pod batutą kapelmistrza p. Hocka, chór amatorski mę- 
ski, kolo szczęścia etc. Przemówienie p. Jadwigi S. i 
przedstawienie teatralne „(iwiazdy Syberyi*'* Leopolda 
Starzeńskiego, wykonane siłami Kólka amatorskiego 
Tow. „Gwiazdy“ w Krakowie. 


— Repertuar teatru miejskiego. 


Wtorek „Książę Niezłomny* trag. w 9 obr. Calde- 
rona de la Barca przekład J. Słowackiego. 

Środa: „Starościc ukarany“ tragkom. w 4 akt. A. 
Nowaczyńskiego (popularne). 

Czwartek: „Książę Niezlomny''. 

Sobota: „Milostki“ sztuka w 3 akt. Art. Schnitzlera. 

Niedziela: „Wiele hałasu o nic“ kom. w 5 akt. W. 
Szekspira. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


— Hotel George'a. Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń Urzędników prywatnych, jako właściciel, ogła- 
sza, że hotel ten jest do wydzierżawienia wraz z restau 
racją, kawiarnią i winiarnią od dnia 1 lipca 1906. Bliż- 
szych szczegółów i warunków udziela na żądanie biuro 
Towarzystwa we Lwowie ul. Cicha 1. Oferty reflektan 
tów mają być wniesione do Towarzystwa wspomnianego 
najpóźniej do dnia 1 czerwca 1906 roku. 


Kronika lwowska. (Od nasz. kor.) Jeszcze je- 
den szczegół o śp. dr. Kalinie zasługuje na podnie 
Sienie. Zmarły odznaczał się gorącą wiarą i był 
gorliwym katolikiem. Głęboki umysł jego godził z 
sobą zasady demokratyczne i szczerze religijne 
uczucia, którym wyraz dawał zawsze biorąc udział 
w pracach zmierzających do podniesienia ducha 
katolickiego. Gdy w r. 1896 odbywał się wiec kato, 
licki we Lwowie Ś. p. Kalina należał do jego or- 
ganizatorów tak samo był organizatorem wiecu w 
sprawie święcenia niedzieh oraz jednym z założy- 
cieli spółki wydawniczej „Polonia“ mającej na 
celu szerzenie broszur i wydawnictw katolickich. 
Należał do założycieli Bractwa Najświętszej 
Panny Marji Królowej korony pol- 
kiej, z której to instytucji łona wyszły stowarzysze 
nia społeczne jak to: stowarzyszenie opieki pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki, stowarzysze- 
nie opieki nad sługami oraz inne. Ostatnią jego 
pracą naukową był artykuł o potrzebie poglebie- 
nia nauki religii u nas. 

Wystawa grottgerowska została powięsszona 
przez dużą kollekcję nowych corazów nadee*r- 
nych przez hr. Pappenhreima, którego ojcieze "t 
serdecznym przyjacielem artysty. i w której to ro 
dzinie pamięć zmarłego otoczona jest czcią i u- 
wielbieniem. 

Oprócz tego nadesłali ratler cenne oryginały 
hr. Szeptycki z Przyłbicy, radca dworu Wierzbic- 
ki, Władysław Żeleński z Krakowa dyr. Stroj- 
nowski, pp. Krimmerowa, Helena Tarnowska i 
Jan Sozański. 

W sobotę otwarto w”stawę malarzy franc. ze 
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zbiorów p. Zapolskiej. Wystawa urządzona jest 
nader efektownie a skromnie i obejmuje dwadzie- 
ścia kilka dzieł indywidualistów francuskich, dzieł 
publiczności naszej nieznanych dotychczas. Obok 
malarzy francuskich figurują na tej wystawie pra 
ce naszych artystów: Pankiewicza, Boznańskiej i 
Peszkego, a wreszcie autotypie Odilon Redona.Ka 
talog wystawy poprzedzony jest wytwornie napi- 
sanym ustępem. 

Budowa domu akademickiego rozpocznie się 
prawdopodobnie jeszcze w tym miesiącu, dzięki 
hojnemu darowi hr. Skarbkowej, która ofiarowa- 
ła parcelę, wielkości 500 sążni kwadratowych, pod 
Dom akademicki. Jest to dar wartości najmniej stu 
tysięcy koron. Dr. Hassewicz ofiarował na budo- 
wę Domu 20.000 K.. a fundusz profesorski 10.000 
K. Dom Akademicki, trzy-piętrowy, okazały, bę- 
dzie miał w wysokich suterenach salę jadalną, 
bilardową, kuchnię, spiżarnię i t. d. Na parterze 
czytelnię, bibliotekę biuro Tow. szkoły ludowej i 
salę posiedzeń. A na trzech piętrach pokoje miesz- 
kalne. 

—W Dziedzicach, w niedzielę dnia 13 b. m. odbędzie 
się w sali p. Jana Stryczka, staraniem Tow. S. L. i So- 
koła uroczysty wieczorek ku uczczeniu konstytucji 3 
maja. Program obejmuje: słowo wstępne, odczyty Śpiew 
i deklamacjię, a zakończy „Dzisiąty pawilon“ Adama 
Staszczyka. 


Z Białej donoszą nam: 

W miejakiej Jetti Mayer w Białej skonfis- 
kowała wczoraj straż skarbowa większą ilość 
przemyconego tytoniu i tabaki, a mianowicie 
61 paczek cygaret, 5 paczek cygar i kilo ta- 
baki. Przypadająca za to licencya poborowa 
wynosi prócz kary 2000 koron. W tej spra- 
wie aresztowano również niejakiego Gabora 
Varadyego. Dalsze poszukiwania trwają dalej. 


Że ŚDwidła, 


Z krainy rozwodów. Ameryka, a szczególniej Stany 
zjednoczone są prawdziwem Eldoradem dla osób znu- 
dzonych wspólnem pożyciem małżeńskiem. Takiej iloś- 
ci rozwodów jak w stanach zjednoczonych w calym 
Świecie niema. Wprawdzie niektóre Stany jak u. p. Po- 
fIudniowa Karolina nie dopuszczają wcale lub w rzad- 
kich wypadkach rozwodu, ale za to Są inne, zwłaszcza 
Stan Dakota gdzie przeprowadzenie rozwodu jest zwykłą 

formalnością prawną tak łatwą l częstą jak spisanie 
kontraktu lub napisanie wypowiedzenia mieszkania. 
Wobec tego wiele par, chcących osięgnąć rozwód a za- 
mieszkałych w Stanie, który się surowiej i powaźniej 
na tę kwestyą zapatrywal, wyjeżdża po prostu do in- 
nego kraju. Po osiągmęciu rozwodu, rozwiedzieni wra- 
«ali z powrotem do miejsca zamieszkania i tam najczęś- 
<iej wstępowali w nowe związki małżeńskie. 


Tak działo się dotychczas i Ameryka zdawała się 
pod tym względem rywalizować z starożytnym Rzymem 
Statystyka wykazuje w niektórych Stanach wprost za- 
stanawiającą ilość rozwodów i tak np. w Indyanie wy- 
padal I rozwód na 7 małżeństw, , w Massachussets 1 
ma 16, w Michigan 1 na 11 itd. 


Teraz jednak stała się rzecz niespodziewana. Oto w 
pewnym procesie o bigamię orzekl Najwyższy Trybunał, 
od którego wyroków apelacyi nie ma, że rozwód tylko 
wtedy ma ważność wobec prawa, gdy proces rozwodo- 
wy zostanie przeprowadzonym i rozłączenie malżonków 
orzeczone przez wyrok sądu w tym Stanie w któ- 
rym oni zamieszkali. 

Orzeczenie to padło jak grom w olbrzymią ilość 
małżeństw amerykańskich, zwłaszcza małżeństw ludzi 
bogatszych, którzy chętnie korzystali z lagodności usta- 
"wy małżeństw, — a których małżeństwa obecne o ile 
one były zawarte po rozwodzie, okazały się w przeważ- 
nej części bigamią. Pisma amerykańskie chciwe szkan- 
dalu podają obecnie całe listy osób, wybitnych czy to 
znaczeniem, czy to majątkiem, które zawarły małżeńst- 
wa powtórne, na podstawie zasady odrzuconeji przez 
trybunał najwyższy. 

Tak staly się Stany zjednoczone nagle z państwa naj 
większej wolności rozwodowej państwem... wolnej mi- 
lości. 


* Ratusz poznański. Pomimo protestu ra- 
dnych Polaków, poznańska rada miejska uchwa- 
liła odnowić starożytny ratusz poznański z zatar- 
ciem śladów polskości tego gmachu. Między in- 
nemi mają być usunięte resztki barwnych por- 
tretow królów: polskich. Miejsce ich zajmą posta- 
cie alegoryczne oraz portrety Fryderyka. Wielkie- 
go i Wilhelma II. Pierwotny ratusz poznański 


Lzekolatię Mieczi: 


FLORIAŃSKA 2. NOTEI 


GŁOS NARODU 


powstał za rządów czeskich w Polsce, pomiędzy 
rokiem 1300 a 1306. Z tego okresu zachował się 
wyłącznie sk.ep z charakterystycznem sklepieniem 
wczesno gotyckiem, ozdobionem płaskorzeźbą 
przedstawiającą lwa czeskiego. W epoce późnogoty 
kiej wyniesicno przy sposobności przebudowania 
ratuszu olbczymi, ciężki czworobok, jako podsta- 
wę wieży. Czworobok o fizjonomji twierdzy śre- 
dniowiecznej, pełen jędrnej siły, odpowiadał du- 
chowi czasu, a zarazem odźwierciadlał męski cha- 
rakter zdrowi go mieszczaństwa, W r. 1536 zna- 
czna część ówczesnego gmachu padła ofiarą stra- 
sznego pożaru. Głównego przebudowania doko- 
nano pomiędzy r. 1550 a 1555. Życzono sobie po 
większenia gmachu, a oprócz tego upiększenia go 
fasadą od strony wschodniej. Pracy podjął się 
Giovanni Baiiista di (Quadro, rodem z Lugano. 
Mistrzowie sformułowali rajcy w kontrakcie bar- 
dzo suisłe warunki. Battista musiał trzymać się 
ich skrapulainie, a mimo to utworzył dzieło, pełne 
genialnego rozmachu, świadczące o niezwykiym 
talencie i smaku estetycznym włocha. Mistrz nie 
połączył wprawdzie fasady organicznie z ciężkim 
czworohokiem gotyckim, przystawił doń raczej 
fasadę renesansową, jak gdyby odrębne kulisy, 
tchnął jednakowoż w dzieło swoje, a tem samem 
w oblicze ratusza, cały urok włoskiej sztuki od- 
rodzenia. Battista wykonał również główną salę 
recepcyjną . dobudowanie od strony zachodniej 
i południowej. Nowy ratusz nie odniósł przez 
dłuższy czas żadnych szkód. Dopiero w r. 1675 
uderzył piorun w wieżę i oddał ją na pastwę pło- 
mieni. W r. 1608 wybudowano nową wieżę, we- 
dług ówczesnej opinji, arcydzieło sztuki budowni- 
czej, podziwiane przez monarchów i architektów 
dalekich stren. W r. 1726 olbrzymi huragan 
zwalił wieżę bogatą, którą wojnami wyczerpane 
mieszczaństwo na razie zastąpiło skromną wieżą. 
Dopiero za czasów Stanisława Augusta w r. 1783 
wzniesiono nową wieżycę na podobieństwo owej 
z przed r. 1725. Zarazem dokonano restauracji 
gmachu ratuszowego i przytwierdzono na szczycie 
wieży orła polskiego z miedzi. Uroczyslość ta od- 
była się dn. 19-go lipca, w obecności niezliczonych 
tiumów, przy odgłosie dział. 


* W Uniwersytecie w Paryżu było w zeszlym pól- 
roczu zimowem 14,462 sluchaczy, w tej liczbie 1.638 ob- 
cych poddanych. Słuchaczek było 968, z których 513 
przybyło z zagranicy. Na wydział lekarski uczęszczalo 
3,482, na wydział nauk Ścisłych 1,610, na wydział lite- 
racki 2,000 i na wydział aptekarski (farmaceutyczny) 
1,318 słuchaczy. 


* Uniwersytet dla kobiet. W Moskwie ma być zało- 
żony uniwersytet dla kobiet. Komisja rob'ąca starania o 
jego założenie u ministerjumm zatwierdziła już statut tegc 
uniwersytetu. I u nas by się przydał taki specyalny za- 
klad naukowy, któryby ochronił nasze uniwersytety. od 
zbytniego napływu kobiet... 


— 


— Nowe pieniądze w Czarnogórze zostaną obecnie 
wprowadzone na mocy ukazu panującego księcia. Do- 
tychczas Czarnogóra nie posiadała własnej monety, po 
slugując się austryacką, która miala w niej obieg tro 
nety państwowej. Teraz postanowiono wprowadzić mo 
netę własną, tymczasem tylko zdawkową z niklu i bron 
zu, odpowiadającą austryackim 20, 10, 2i i halerzówkom 
Po jednej stronie monet znajdować się będzie herb księ 
stwa, po drugiej cyfra arabska wyrażająca wartość i na 
pis „Księstwo Czarnogóra“. Kształt i wygląd przyponii 
na odpowiednie monety austryackie. Ponieważ Czarno- 
góra nie posiada własnej mennicy, więc wykonanie mu 
siano powierzyć zagranicy, wybór padł na główny u- 
rząd menniczy w Wiedniu, który w ostatnich latach zaj 
muje się prócz zaspakaiania potrzeb własnych wykony 
wanieru zamówień dla obcych państw, jak to dla Bra- 
zylii, Egiptu, Lichtensteinu i Serbii. 


* Bank otwarty cały dzień i całą noc istnieje — ro- 
zumie się — w Ameryce w Nowym Jorku. Powstał nie- 
dawno, gdyż biura jego otwarto dla publiczności we wto 
rek ubieglego tygodnia o godzinie 6 wieczorem, to jest 
w czasie gdy wszystkie inne instytucye finansowe są 
pozamykane. Gmach banku położony w  najdystynzo- 
wańszej dzielnicy miasta należy do skromniejszych ame 
rykańskich „drapaczy nieba“, gdyż wysokość jego się- 
ga ledwie 12 piętr i leży wśród hoteli, restauracyi i tea- 
trów uczęszczanych przez najbogatszą publiczność. To 
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zapewnia mu liczną i dobrą klientelę. Ruch w banku był 
w pierwszy dzień olbrzymi, najważniejszy dzial stanowią 
depozyty, których wartość w dniu otwarcia w przecią 
gu pierwszych 6 godzin doszła do kwoty 5 milionów ha- 
ron. Prócz skladających depozyty zwiedzalo bank w 
pierwszy dzień tysiące ciekawych, — bank był senza- 
cyą dnia nawet dla amerykanów przywyklych do wielu 
niespodzianek, które nam w Europie wydają się czasem 
aż nieprawdopodobnemi. 


* „Elga“ nokturn (?) przez Gerharda Haupiama. Dra 
mat napisany na podstawie grillparzerowskiego „„Klasz 
toru pod Sandomierzem“ mający z polskością tyle współ 
nego, co i nazwiska bohaterów jego z polska po niemiec 
ku pisane, wystawiony został w Wiedniu i upadł. Pu- 
bliczność się wynudziła, gdyż odwykła już od historyi 
z widmami i upiorammi, odwykła od napięcia melodramat 
tycznego, jakie wywołują „straszne' zdarzenia dramatu. 
Dramat okazał się dramatem książkowym, i to nie raj 
lepszym z dramatów Hauptama. 


* Afisz w walce wyborczej we Francji. Wczoraj roz 
poczęły się we Francyi wybory do izby deputowanych. 
Jak wielkiem jest ożywienie życia politycznego. jak za- 
żarta jest walka wyborcza, jak namiętnie zwolennicy jè- 
dnego kandydata zwalczają jego przeciwnika — o tem 
u nas i wyobrażenie mieć trudno. 

Kandydatów jest dużo, są przedewszystkiem starzy 
parlamentarzyści, którzy ustępować nie myślą, a zjawia- 
ją się nowi, którzy chcą ich wyprzeć z zajmowanych sta 
nowisk. 

Jednym z najdzielniejszych środków walki wybor- 
czej jest afisz. Afisz przy wyborach odgrywa ważną ro- 
lę, to też kandydaci nie szczędzą nań kosztów. Podczas 
ostatnich wyborów kandydat, którego wybór kosztował 
260,000 fr., kazał wydrukować w celu agitacyi tylko 
850,000 afiszy I 

Afisz wyborczy drukuje się zwykle w trzech fornia 
tach. Największe są tak zwane „Colombier*, olbrzymy 
potrzebujące dla siebie dużych przestrzeni, mniejsze © 
wiele są t. zw. „Papillons“ a najmniejsze nazywają siè 
trochę nieestetycznie „wszami.* Te wszy są właśnie 
najniebezpieczniejszemi dła przeciwnika, wydrukowane 
jest bowiem na nich najczęściej nazwisko kandydata, i 
służą do zaklejania nazwisk na afiszach przeciwników. 

Rozlepiono właśnie olbrzymi afisz z wezwaniem: 
Obywatele, głosujcie na Diivala! — za chwilę nadchodzi 
rozlepiacz afiszów, na nazwisko Diivala nakleja „wesz* 
z nazwiskiem Dfiranda — i cały afisz Dfivala na nic, 
gdyż wszyscy przechodnie czytają: Obywatele głosuj- 
cie na Diiranda! — To jedna z niezliczonych sztuczek 
afiszerów, W dniu wyborów cały Paryż pokrywa się 
pstrą, różnokolorową warstwą papieru, a staraniem roz 
lepiających afisze, jest zalepić przedewszystkiem afisz 
przeciwnika. 

I ta walka afiszowa wre nie tylko w Paryżu, ale w 
calej Francyi i w koloniach nawet, pochłaniając olbrzy- 
mie sumy, które jednak są drobnostką w porównaniu z 
kwotami wydawanemi na inne cele wyborcze. 


TEDEGRAMY. 


(Z dnia 7-go maja). 
Sprawa o kradzież tytoniu. 

Lwów. (Tel. pryw.) Przed zwykłym trybunałem 
orzekającym rozpoczęla się dziś rozprawa © kradzież 
tytoniu w Winnikach. Na ławie oskarzonych zasiadło 22 
oskarżonych, dozorców i werkmistrzów z fabryki, oraz 
trafikanci. Do rozprawy powołano dotąd 100 świadków. 
Broni 6 adwokatów. Bardzo obszerny akt oskarżenia 
przedstawia, że w październiku r. z. schwytano Jankla 
Ehrenpreisa, handlarza z Winnik, w chwil: jak w towa 
rzystwie dozorcy fabrycznego Bukowskiego niósł 3 klg. 
tytoniu, wartości 52 k. Zarząd fabryki rozpoczął śledz- 
two, a dyrekcya skarbu dowiedziawszy się, że we Lwo 
wie kursują podrobione papierosy rządowe, zarządziła 
rewizye w kilku trafikach, które doprowadziły do wy- 
krycia pracowni tych papierosów przy ul. Alembeków. 
Śledztwo wykazało, że kilku werkmistrzów, dozorców. £ 
robotników kradło we fabryce tytoń i tutki, które od- 
sprzedawali rozmaitym handlarzom z Winnik, a ci wy 
syłali ten towar do Lwowa. Kradzieże te trwaly od 
r. 1900, a ułatwiała je olbrzymia produkcya fabryki win 


nickiej. Rewizye osobiste dokonywano przy opuszcze- 
niu fabryki u robotników, ale u dozorców i werkmi- 
strzów tylko w wyjątkowych wypadkach.  Dozorcy 


popełniali zwykle kradzieże w oddziale, gdzie krajano 
tytoń. è, 

Po odczytaniu aktu osk. obroúcy postawili wniosek 
aby, ponicważ szkoda przenosi 600 k., przekazano ją są- 
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Adam Piasecki. 


dowi przysięgłych. Trybunał odroczył uchwałę co do 
tego. Następnie rozpatrywano piany sytuacyjne fabryki 
winnickici, poczem trybunał uchwalił udać się jutro rano 
do Wiusk celem przedsięwzięcia rewzyi łokalnei. Na 
tem rozprawę odroczono aż do czasu po dokonaniu re- 
Wiza 
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cyalistów i 10 niszawisiych socywusów. Ot- 
będzie się 153 wyborów ścisślelszych. 

Paryż W Paryżu w; o mo izby depu- 
jówamych 2 na ydumlistów, ares Socul- 
stów. Nacyonaliste Marco Fiap przepadł, 
lożsamno genera Zarin CCm jej Sieis 
sce zam eiOTrEwT — wię 4% ar 
znajdują się: socelzie Gasi4, aunat ee tów 
NUTA DU, progyienć EEEN Sal PT IG, 
MIMS: TATAG IKI VB O iias OM, oe woj 
WY JET NG uer Bonku ouawete 
guć, mizister roosi publicznych Barton, 


kolektywista GGrresde, prezvdeni by Dou- 
iner. b prezydent bby brisso oi b. omin 
ster Kelletan, nacyonalista Lasies, Pe- 
roulede przychodzi do ścisłego wyboru. 
Jaures pozostaje dotad w mniejszuści, ale 
wybór nie jest jeszeze ukończony. 
Rewolucjoniści rosyjscy we Francii. 

Paryż. Sprawozdawca „Matin* w Lozannie urzą- 
dził interwiew z rosyjskini rewolucyjnym socialistą dr. 
Anczikowem, który oświadczył, że znał Strygę, zabite- 
go — jak wiadomo — przy wybuchu komby w Bois de 
Vincencs. Właściwe nazwisko Strygi bylo Iwanow. 
nie był on anarchistą, lecz rewolucyjnyim Ssocyalistą i 
miał prawdopodobnie zamiar przewieść bomby do Rosyi. 

Petersburg. Ukaz carski znosi instytucyę komitetu 
ministrów, a jej agendy powicrza częścią Radzie mini- 
strów, częścią Radzie państwa. 

Drugi ukaz poleca sekretarzowi stanu Frischowi do 
konanie otwarcia pierwszego posiedzenia dumy państwa. 


Znowu zamachy 

jekaterynosław. (171. .! 1; Onegdaj zamor- 
dówano wystrzałami z rewolwerów jenerał-guber- 
natora Zełlanowskiego w ubwu, guy Jesu z 
z dworca kulejowrzo. -— Sprawcy nszli. 

Ryga Około 70 bizi użbrcjonych w re- 
wolwe y, napadło ost lniej nocy pa kompar 
oddz alu wojskowo telegralicznego w pobbi» 
miejscowości Bolderaa, i zabiwszy stra: zabrała 
31 karabinów. 

Zjazd „kadetów“ w Petersburgu. 

Petersburg, 6 maja — Na otwartym zjeździe przed- 
stawicieli stronnictwa konstytucyjno-detnokratyczncego 
referat o taktyce w Dumie państwowej wbrew oczeki- 
waniu był dość umizrkowany. Komitet sądzi, że można 
pracować w Dumie na gruncie prawa z dnia 20-go lute- 
go. Unikając konilikiów walczyć należy o amnestję 
przestępców politycznych, odwołanie kary Śmierci, do 
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| magać się powszeciinego glosowania i wszelkich forim 


wolności politycznej i cywilnej narodu. Cały szereg miw 
ców ostro krytykował ten program, dowodząc koniecz- 
ności dążenia stałego, nieamiennego do całkowitego u- 
rzeczywistinienia programu stronnictwa bez żadnych 
kompromisów. Wogóle wyjaśniło się, że teraźmejszy 9- 
gói ziazdu jest bardziej krańcowy od samego komitetu, 
i że ogóiny nastrój członków zjazdu jest wybitnie opozy- 
cyjny. W zjeździe biorą udział wszyscy członkowie Dv- 
my ze stronnictwa kadetów, którzy znajdują się już w 
Petersburgu. 
U timatum Anglii. 
Konstantynopol 0 us. Ambasador angiel- 
ki wręczy w użawarłak Porcia notę z żada- 
aby Porta w przeciągu 10 dni wojsko tu- 


| reckia coiaęła z granie Egiptu i zgodziła się na 


SrajilCy. 


Rozbicia okrętu. 

Nowy łork. (G iv uteroj. amerykański okręt 
wóje.zy neode Island rozbił się wczoraj w 
mbee (uiesepeuke. Usłowania wyratowania 
okrętu zostułv dotad bez skutku. 


m LLWOPĘ 


Lwów (T. pryw.) „Słowo polskie“ ogłasza, że wy 
dział kraj. wczoraj postanowił zamknąć kraj. szkołę laso 
wą we Lwowie, ponieważ uczniowie nie chcieli się sta 
sować do obowiązujących przepisów szkolnych. Rówuo 
cześnie zarządził Wydział nowe wpisy, przyczem ucz- 
niowie, przyjmowani na nowo, będą zobowiązani złożyć 
odpowiednią deklammacię. 

Łwów. Ministerstwo handlu nadało posadę zarządcy 
poczt w Łańcucie, kontrolowi poczt. Janowi Górce w 
Jarosławiu i zamianowało oficyała Władysława Ga- 
wła z Rzeszowa, zarządcą poczt. w Tarnobrzegu. 

Lwów. (Tel. pryw.) Powieściopisarz Jan Zacharye- 
siewicz zmarł wczoraj w Krzywery nad Sanem, u swych 
krewnych, w 85 r. życia. 

Lwów. Wczoraj popołudniu odbył się po- 
orzeb profesora uniwersytetu śp. Antoniego Ka- 
lny. MKomdukt prowadził ks. arcybiskup Bil- 
czewski, i nad grobem wygłoszono mowę. 

Liców. (tel. pryw.) „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi: cesarz postanowieniem z 27 marca br. ze- 
zwolił, by z początkiem roku szkol. 1906.7 otwar- 
to V gimnazjum państwowe w Krakowie. Ma być 
ono złożone z czterech klas równorzędnych, po- 
czątkowo jako gimnazjum niższe. 

Rada szkolna przyznała gminie Krowodrza 
12.000 k. bezprocentowej pożyczki na _ budewę 
szkoły. 


Wiedeń. Dyrektor »CGompagnie de eaux da | 


Viennese Ńwaters i inzynier Kespar, na dwn- 


dniowej rozprawie zostali uwolnieni od os ar» | 


Żabia o Oszustwo, htúrego mieli sią dopustie, 
w ten sposób, że przy pomocy tajnegu wo- 
docwgn doprowadzuli meczystaąa wodę z Wio- 
senki do Wiednia bez zawiadomienia wladzy. 

Y.iedeń. Robotnicy budowlani odbyli wcze- 
raj zgromadzenie w hali ratuszowej. Przyjęto 
rezol yg wzywającą zarząd stowarzyszenia, 
aby przeprowədzit żądanie wynagrodzenia 
dziennego dla murarzy 5 koron, oraz w spia- 
wie mężów zaufania. Wyrażomo ponadto na 
dzieję, że robotnicy w walce, która w przy- 
szłości zdaje się być nieuniknioaa, okaża dy- 
scyplinę i spakói. 

Wiedeń. Wczoraj odbyło się ciągnienie 3 proc. lo- 
sów kredytowych ziemskich z r. 1859. Gł, wygrana 
100,000 k. padła na I. 752 Nr. 15, 4,000 k. wygrała S. 
4976 Nr. 2. 

Wieden. Arcyksiąże Rainer z okazji ustąpie- 
nia z nacz. komendy obrony kraj. ofiarował obli- 
gacyj 470 austr. renty koronowej na surnę 20.000 
kor. dla powiększenia kapitału na stypendję im. 
arc, Rainera dla dzieci oficerów obrony kraj. 

Budapeszt. Minister oświaty hr. Apponyi przyjmu- 
jąc deputacyę, która mu wręczyła mandat poselski, ©- 
świadczył w mowie, że odpowiedź na poruszoną kwestyę 
czy wobec uzyskania przez partyę niezawisłości przy 
wyborach absolutnej większości będą dotrzyniane wa- 
runki pod jakimi rządy obięto, jest bardzo prosta. Zwy- 
cięstwo to w charakterze rządu i w utrzymaniu umowy 
nic nie zmieni. 

Sarajewo. Wczoraj przedpołud. wręczyła deputacia 
streikujących robotników onegdaj uchwalone żądanie 
szefowi sekcyi Hórmanowi, który przyrzekł życzenia te 
wziąć pod rozwagę i w tej sprawie podjąć rokowania 
z pracodawcami eraryalnymi i prywatnymi. Deputaggg 
robotników oświadczyła, że w razie przyjęcia ich żą- 
dań, robotnicy w poniedziałek pracę z powrotern podej- 
mą. Wczoraj odbył się przy ogromnym udziale robo- 
tników w zupełnym spokoju pogrzeb osób, które zginęły 
podczas onegdajszego starcia. 


Nr. 221. 


Paryż. ubiegłej nocy aresztowano 28-letnie- 
go studenta Bernsteina, Rosjanina z Kowna i 18 
letnią Feld z Wilna. 

Lens. Sytuacja pogorszyła się. iiczba strejku- 
jących wzrasta. 


pava zaa dM, - 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


CENY TARGOWE. 
Kraków, dnia 7 maja. 
Za 100 kilogram. 
od 17:50 do18:10 
1/50 s, 18 — 


a iron Ą 


Pszenica biala 
Pszenica czerwona i żół:a 
Pszenica wękierska 


` 


Zyto krajowe 705 a 15:0 
Żyto węgierskie ; =A= 
Jęczmieź na krupy „ LEZU. 74 GO 
Jęczmień browursy « 180 „ F500 
Jęczmień na paszę ali 0 2 (8 = 
Owies z opłatą akcyzo%ą „ Ju S 1030 
Proso go — EJ, Z— 
Jagły i Sp — S 
Tatarka „1550 „ 1440 
Kukurydza „ 1830 „ 15:40 
Groch EOLA 
Fasola E050 ,„, Mac 
Wyka „L=, IS- 
Rzepak zimowy 20 BÓAO 
Koniczyna nasienua czerwona 800 AEO = 
Koniczyna nasierna biala „ ——= , —— 

aeaa 


n UE, TASEA ET A 

A A 1) AB RACANY 1 

Ta rubryka nie pochodzi od Redakcji, która też 
za niq nie odpowiada, 

TE a TEPRO IPPT T Z 


miezbędur Krem na zęby czyni je czy- 
sir o) Piożs mi A zdrowymi. 
APET A aeu g o o 


TE AIS | AE LI NS 


Dr. H. Cercha 


ordynuje ad 15-go maja w Kryticy = do ai 
Szwajcarski. 


ammer | amm 


FIZYK. WNO-DYETETYCZNA: LECZNIGA 
Bra ferzawskieke w Kessowie 
(stacya kalei Zabłotów) otwarta od 1 maja do 
końca październik». — Nowa łazienka wzorowa 

i hala gimnastyczna. 1184 5 


ZIVXOSTENSKA BANK 
pin Cechy a Marapy p Praze. 


Bank przemysłowy dla Czech i Moraw 
= Główna siodzika w Pradze 
Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernie, Budziejo- 
wica'h, [głewie, Mor. Ostrawie, Pardubica"l, 
siek założenia: 1868. 
Pilznie i Taborze. 

Kapitał akcyjny koron 25.000.000 

Fundusz: rezerwowe koron 9.000.000 

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z 
końcem kwietnia 1906 r. K. »8,968,900,20. 

Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje 
wkładki na książeczki wkładkowe po 4 procent 
bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia 
podjęcia. 

Filia w Krakowie udziela pożycze: na pa- 
piery wartościowe, na procent umiarkowany, 
pod najprzystępniejszemi warunkami. 

Filia wydaje akredytywy zwłaszcza na Karl- 
sbad, Marionbad, i Franconsbat, jakoteżi i na 
szelkie znaczniejsze miasta w kraju izagranica. 


Konces. pryw. leczniea dr. Cez. Komorowskiega 
Sztuczne kąpiele mineralne. Hydroterapia. Zbio 
rowe Inhalatoryum na sposób zagraniczny. Ma- 
saż. Mechanoterapia. I.eczenie skrzywien kręgo= 
słupa według najnow szej metody Klapp—Biera. 


aski damskie ozdobne, Rękawiczki nine I jedwabne, 


oñczochy =t Stefan Porębski i Sp. Grodzka 2 


w wielkim wy- 

borze polecają - 
4 
a 


APTEKA 


Fortunata 


GRALEWSKIEGO 


Krakowie, Szczepańska I 


poleca 
następujące wyroby własne : 
Petrogen „Jahra*, wyśmie- 
nity środek do konserwowa- 
nia włosów, usuwa łupież i 
swąd z głowy, wzmacnia ce- 
bulki włosowe i zapobiega 


wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i 4. 176 Bv 


„Jahrać Kali chloricum pa- 
sta do zebów, wybiela zę- 
by. desiniekcyonuje i konser- 
wuje jamę ustną. — Tuba 
80 hal. 

„Jahra* antyseptyczna wo- 
da do ust, znakomita wo- 
da do utrzymania zdrowych 
zębów i do płukania ust. — 
Flukon kor. 1.20. 

Jahra* wata Mentoformo- 
lowa, wypróbowany środek 
przy katarach nosa, — Pu- 
olko 40 hal 


redyt osobisty dla Urzę- 
ków, Oficerów. Nauczycieli etc. 
hoistne Stowarzyszenia Oszczę- 
ści i Zaliczkowe Związku Urzę 

ków udzielają na przystępnych 
nnkach także na "4 07 spła- 
pożyczek osobistych. Aganci 
kluczeni. — Adresów Towa- 
tw ulziela się bezpłatnie Zen: 
lleitung des Beamtem- 
eines, Wien, Wipplinger- 
asse 25. 729 39 


R Towarzystwo 

P A i A domowych 

ada b robót 
SAS  pończoszko- 
A 0 wych. 


ki 


mkujesuy osób obojga płci do 
bbu pończoch na naszej maszy- 
Pojedyńcza i szybka praca przez 
rok w domu. Źadnych poprze- 
h wiadomości nie potrzeba. Od- 
56 nie stanowi przeszkody 3 my 
sprzedajemy prace. 


pystwo damowych robót pończoszkowych. 
bs H. Whittick i Ska. 
RAGA., Petrske nam. 7—47. 


na dó Mszyśw. 


6 można u ks. Petra KRA- 
4 w Hanuszowcach, poczta in 
oco Sżepesmegye, Węgry. 

owe białe od 46 hal. i wy- 
zerwone od 66 hal. i wy: 
[okajskie od 1 kor. 60 hal. 
ej. — Ręczy za pruwdziwość 
ks, Jan Kwiatkiewicz i ks. 
Antoni Łętkowski. 343 0 


wiednim fachowym wyks-tał 
m i kilkunastoletnią samoistną 
ką. Zgłcszenia nieodpowie- 
staną bez odpowiedzi, za zwrot 
lnych świadectw się nie rọ- 
łoszenia pod adresem: ALE- 
RA WIKTOROWA, CZU- 

DEC. 1197 4 


skcyj języka 
osyjskiego 


kiej pracy biurowej 
sywanie) poszukuje 
człowiek z Królestwa 
go. Adres: uł. Radzi- 


bwska 31 II. K. D. 
1194 5 


, inteligentna i obrotna 


dyni 
posady do samoistnego 
aia gospodarstwa u Star- 
tyngowan:. go pana. Wia- 
owińska, Kraków ul. św. 
Jana l. 26. 1:36 


i fryzyorsii 


Ra b Dębicy 
jznia do praktyki. 
208 2 


i więcej zarobku dziennego 


Właściciel 


STAN. PIOTROWICZ 


Zakład wyrobów rymarskich, siodłarskich i galanteryjno- 
m skórzanych m 
Kraków, ul. Floryańska S. 458 0 


POLECA UPRZĘŻE, SIODŁA, KUFRY, TORBY, NECESAIRY 
PUGILARESY I T. D. 


c. k. patentu 


mi |Franciszek Tumidalski | 


majster kamieniarski w Dębniku l. 9i, p. Krzeszowice 
podejmuje się wszelkich robót marmurowych, pomników, tablic z napisami, 
krepielnic, chrzelelnic, progów do budowy i t. p. — Jedynie główny wy- 
rob posadzki | stopni marmurowych. — Dostarcza odłamów marmurowych. 


OWE ma o a X TRZE E 
N Utrzymanie zdrow. żołądka 


spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowanin 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego Środka, Balsamu 
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno- 


ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć móże. 

żanip| Wszystkie części opakowania noszą 

(strz eżenie! prawnie deponowaną markę ochronną. 
Skład główny: Apteka 


B. FRAGDER'A c.k. Dostawca Dworu 


„pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203, 
róg ulicy Neruda. 1945 1 15 
= WYSYŁKA CODZIENNIE. === 


Pocztą za nadesłaniem kor. 1:50 mała flaszka, kór. 2'80 duża 


u zajki, posiadaj tomy marmurów jmuj 5 ffaszka, kor. 4'70 — 2 wielkie fl, kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
Ee Z ly na moai, A ma LR RE a ia 22 — 14 wielkich f. do wszystkich stacyj monarchji austro- 

ULE PAZDAN węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 
E— F; W Krakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka fi 2 k., mała Ík. 


| Ciągnienie nieodnołal- | Główna wygrana 


| nie 17 Maja 1906 roku. 


| kosy boteryi Przytuliska 
Cesarzowej Elżbiety 


po 1 Kor. 


Do nabycia: 


W ERAKOWIE. 


uprawniona 


Rzą tow» 


Fabryka wód miner, sztucznyh i specjan, leczniczych 


pod firmą 
K. RZĄCA | CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Qertrndy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowy: Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż T. warzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające skladem chemicznym woi m 


Bilñeklej, Giszhüblerskiej, Saltarskiej, Vichy, Homburg, Rizzingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litowe bromową, jodową, żela- 
zistę, kwaśną oraz wody mineralne uormalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa «w aptekach I drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 


.— pm 


* 


z drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 


Kraków, Rynek 37. 


Do pielęgnowania piękności i zdrowia, 


Kaiser-Borax nadaje skórze czystość i świeżość, czyni ją białą, jest zna- 
komitym do pielęgnowania zębów i ust, sprowadza wielką ulgę przy 
katarach i zapaleniu gardła. — Kaiser-Borax czyni wodę mięką i jest 
najlepszym środkiem oczyszczającym płoć Ostrożność przy zaku- 
pnie. Prawdziwy jedynie w czerwonych pudełkach po 15, 30 i 75 hal. 
ze sposobem użyciu. — Jedyuy fahrykant na Austro. Węgry: 

GOTTLIEB VOITH. WIEN IlI/t. 1159 5 


Największy Zakład Pogrzebowy 


Jana Wolnego 


Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza 
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. -31. Filja nl. Kopernika I. 
Zacząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 

a 


stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy 


Posiadając własne KATARUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania, 


UWAGA, Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iz 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z rawdą, gdyż ża 
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


Kor. 30.000 Kor. | 


ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- 
cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśinierza i usu- 
wa. wrodek ten sporządzuny jest z wybieranych naj'enszych 
| ziół leczniczych, wzmacniających aptyt, trawie: 
niei lekko rozw alniający, że do pielęgnacji wla- 
p YEr 


będzie każdy, gdyż pryszcze, Wwy- 
rzuty, piegi, plamy wątrobiane, zmar- 
szczki i fałdy już po dwu lub trzech- 
krotnuem użyciu prawdziwego 


Bracia Eibenschitz | 


BALASSA 


angielskiego 


ky: 


mleka ogórkowego 


znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika- 
tną. Cena 1 fląszki 2 K. Do tego mydło ogórkowe 
1 koronę, puder K 1-20, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia: Reim i Sp. Kraków; w Aptekach we Lwo- 
wie: Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker, nastę- 
pnie w Przemyślu, w aptekach M. Schwarza i A. Gold- 


KULE I KRĘGLE 


638 6 


REIM i SPOLRA 


peszt Erzsóbetialva. 


„S$/loo* 


nieprześcignione wolne od ołowiu 
mleko na włosy 


posiada cudow. własność, że przy- 
wraca siwym włosom ich dawną 
barwę; czerwone lub jasne otrzy- 
mują ciemny odcień, Zabarwienie 
następuje nieznacznie, tak że nikt 
tego nawet nie zauważa, jest trwa: 
łe, nie odbarwia się nigdy nawet 
przy myciu głowy. 

„Sloo* działa na cebulki włos. 
daje im potrzeb. pożywienie usu- 
wa łupież i nadaje włosom pię- 
kny połysk. „Słloo* jest przez le- 
karzy wypróbowany i polecony 
wolny od ołowiu i miedzi, a za- 
tem absolut. nie szkodliwy, jest 
doskonałym zarówno na głowę jak 

brodę i brwi. Cena A. K. 4, 81 
A. K. 10, 6 fl. K. 18. Wysył. za za. 
lub poprzedn. nadesł. sumy prżez 
generalny skład 1666 0 


M. Feith Wien DI, fiariahilferstr 45. 


m AA 


Potrzebuję praktykanta 


z początkującą praktyką do 
handlu korzeneego i win. 
Józef Aleksandrowicz w Jorda- 
nowie. 1262 3 


berga. Tylko preparaty Bałassy są prawdziwemi. 
Wysyłka pocztą: C. BALASSA, Apteka Buda- 


133 5 


Szparagi 


Go dzień świeżo cięte po ce- 
nie 7 koron za 5 kilo brutto 
wysyła za pobraniem franeo 

każda staG/a. 1196 6 


Zarząd dobr Mielec. 


Gospodyni wiejska 
wdowa bezdzietna w Średnim wie- 
ku, umiejąca dobrze gotować, po- 
trzebna do samodzielnego gospo- 
darstwa kobiecego na wieś do dwo= 
ru w powiecie Bocheńskim. Zgło- 
sió się po adres d, stróża domu 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 

L. 5. 1241 2 


Gospodarz gorzelnik 


samodzielny, potrzebny jest od 
15 maja. — Zgłoszenia piśmien- 
ne do Administracyi »Głosu 
Narodu« dla M. 
1259 3 


WYŻEŁ 


| angielski 11 miesięczny do sprze- 
Í dania. Wiadomość: Biuro ogłor 


szeń Sławkowska. 1260 3 


0S0BA 


w średnim wieku. władająca 
kiem polskim, niemiecki 1 raka 
poszukuje posady biurowej, w księ: 
garni, do towarzystwa lub nauczy- 
cielki domowej. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „Stefania“ do Adm. „Głosu 

Narodu“, 1281 8 


liczący lat 21, z działu korzennego, 
obeznauy dobr ze w języku niemie- 
cekim, w mow ie i piśmie, posiada- 


e. 


Do sprzedania 


beczki dębowe różnej wielkości ra- 

zem 25U hektolitrow pojemności. — 

Wiadomości udzieli Zarząd dóbr * 
Piekazy poczta Liszki. 1229 3 


jący egzamin _ buchalteryi pojedyn- 
czej i pod g'5*nej, dobrze polecony, 
poszukuje PD osady od 15 sierpnia 
b. r. — Zgło PN snia poste restante 25, 

adowice. 1255 9 


kosiarki, žni 


e 


z 


„IDEA 


ZEĄŻ > 
wiarki i wiązajki L’ 


przetrząsacze do siana i grabiarki 


FIRMY INTERNATIO 


NAL HARVESTER 


poleca 


COMPAGNIE W CHICAGO 


Syndykat Towarzystw Rolniczych w Krakowie (Hotel Centralny). 


Podziękowanie.| 


Wielebnemu Duchowieństwu , 
Gronu nauczycielskiemu Se-| 
mioaryum nauczycielskiego, | 
Kolegom zmarłego, a 


Przyjaciołom i Znajomym, któ- 
rzy brali udział w pogrzebie 
ś. p. Maryana Margzewskiego, | 
składamy staropolskie »Bóg za- í 
płać c. Marczewscy. 


L. 1401. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Wadowi- 
cach ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę inżynierą powiato- 
wego z roczną płacą 3.000 
koron i z prawem do fch dodat- 
ków pięcioletnich po 400 koron. 

Za objazdy na drogach gminnych 
pobierać będzie inżynier powiatowy 
ayety i kilometrowe, ewentualnie 
ryczałt w rocznej kwocie 1.490 K., 
a po roku zadowalającej służby na- 
stępić może stabilizacya z prawem 
do emerytury i udzielenie dodatku 
osobistego w rocznej kwocie 400 
z: 

iegający się o powyższą posa- 
dę prócz dostatecznej Gz 84 zdol- 
ności i nieprzekroczonego 40 roku 
Życia winni posiadać nadto nastę- 
pujące warunki: 

1) ukcńczone studya techniczne 
wraz z dwoma egzaminami rządo- 


wymi. 

2) praktykę najmniej dwuletnią 
przy budowie dróg i mostów. 

odania należycie uaokumento- 

wane wnosić należy do Wydziała 
powiatowego w terminie do 5 czer- 
wca 1906 r. z tem, że objęcie po- 
sady ma nastąpić z dniem 1 lipca 
1906 r. 

Wadowice, dnia 5 maja 1906 r. 


Prezes : 
MAREK ŁUSZCZKIEWICZ 
sekretarz: , 
JAN STOPCZAŃSKI. 
1266 3 


7— mor, 
Folwarezek 27a yszać | 
nego z żywym inwentarzem, do- 
brze zagospodarowany, ze stawkiem 
zarybionym, pół godziny drogi od 
Krakowa, ze zdrowem letniem mie- 
szkaniem do sprzedania, Do kupna 
potrzeba 6000 złr., resztę na hipo- 
tece. Lub do zamiany na dom z o: 
grodem bliżej Krakowa. Zgłoszenia: 
Karnot post rest. Kraków. 12673 


Samochody. 


„Benza* 14—16 koni kryty, oszklo- 
ny z b ziedzeniami, Dion de Bon- 
ton 6—8 koni o 3 siedzeniach do 
sprzedania. Kraków ul. Długa 1. 10 | 
WIECZOREK. 1268 6 


DO HANDLU 


Józefa 


Kulczyńskiego 
kraków 

„Mie F.oryańska Ne. 55 

potr.shoy chłwpiee do 
praktyki. 


1096 T 


Kto w Prusach 


dobrą robotę polną chciałby do- 

stać, niechaj zgłosi sie do Biu- 

ra Izby rolniczej Berii:skiej w 

Grosschelmie. Adress: V orstelier 

Haack in Grosschelm, Freusen. 
1113 0 


Montowanie bezpłatne, cenniki pa żydanie odwrotną pocztą. 


1265 5 


Założony w roku 1872 


zakład Rzeźdiarsko-Kamieniarski 
BRASI 


TREMBELKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 
ogromny wybór gotowych pomników i grabowców familijnych 
po cenach bardzo niskich. 


kupuje się najleniej we fabryce L 
rych Baumanna Wien VI Millergasse 6. F. 
gdyż właściciel tirmy mając długoletnią pra- 
ktykę jest w możności połecić każdemu od- 
powiedm fotel i ręczy za to, że wózek odpo- 
wie swemu celowi. — Firma ta, polecaną bvwa przez po- 
wagi lekarskie i jest dostawcą wybitnych szpitali wojskowych 
i cywilnych i sanatoryów. Ilustrowane cenniki gratis. 1189 0 


KOSZE PODRÓŻNE 


walizki i meble ogrodowe 


w wielkim wyborze bardzo tanio 
po bardzo niskich cenach 
poleca 


Bazar Krajowy 


Kraków, Rynek główny, róg ulicy Brackiej 
wprost odwachu: 


BIURO TECHNICZNE 


Universum 


Ò. HAŁATKIEWIGZ & J. KIESZKOWSKI 


Krakow, Podwale Nr 13 


Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładów febry- 
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i nejlepszej jako 
ści. Smary. oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i an- 
gielskie Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe 
i parciane. Wyroby asbestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania ma- 
szyn. Izolacya do rur i maszyn. Pompki ręczne EA tanie i praktyczne- 
Wagi pom stowe i decymalne. Przyrządy pożarne. — Słatki druciane do 


oparkanienia. 
PROBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE I OPŁATNIE. 


h Eà pety francuskich i austry- 
ackich przeszło 600 


wzorów na Składzie, rulon od 32 halerzy. Sztukaterye i de- 
koracye sufitowe połeca 668 7 


Z. Kutrzeba, Kraków Wiślna 11. 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


1061 0 


wyłączny skład na 
Zachodnią Galicyę 
z fabryk angielskich, 


m 


Kraków, dnia 7 


Ekstrakt orzechow 


farbowania siwych włosów 
wynalazku JULIANA JÓZEFOWICZA perfumera. 

Jestto najlepsza roślinna farba, 
którą można w |rzeciągu 10 mi 
uut ufurbować posiwisłe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary | blond. 


We Lwowie u p. A. Beacocka, 
ul. Hetmańska 4, u Ign. Jahla, 
Hotel Europejski i u p. Piotra 
Mikolascha i Sp. w Krakowie u 
Reima i Sp. Byn: k gł. linia A-B, 
J. Hanaka i Sp. droguerya Szew. 
ska, Fr. Zopota droguerya Sienna 
R. Wiskidy pl. Maryacki. Cena 
flakonu 3 kor, flakoniki próbne 
L kor. 20 h. Przesyłka i gł. skład 
w Warszawie, Nowa Senatorska 2 


I1FASZA i 
bryndzy de- 
serowej 7*— k., 1 faska 5 kg. owczej 
bryndzy majowej 6—, 1 taska 5 kę. 
owczej bryndzy ostrej 4—, 1 faska 
5 kg. masła deserowego naturalne- 
go 10—, 1 faska 5 kg. powidła tu- 
reckiego 2'20, 1 paczka 5 kg. słoni: 
ny grubej białej 7:20, 1 paczka 5 kg. 
sioniny grubej wędzonej 7:20, 1 pa- 
czka 5 kg. sadla Starego solonsgo 
8'—,  fuska 5 kg. smalcu wieprzo« 
wego 8'— wysyła Dom spocyalów 
węgierskich KIEFER FELIKS 
Kesmark (Węgry). 1247 10 


Porębski 
& Zimler 


Krakow Rynek 8 


polecają 


roboty ręczne 
zaczęte, 


przybory do haftu, 
wzory do haftn. 


ry ð 

Zarządca 
inteligentny, starszy wie- 
kiem, obznajomiony z ku- 
piectwem znajdzie mie- 
szczenie. Bliższa wiadomość 


w admin. „Głosu Narodu“. 
1242 6 


Folwark 


obejmujący przesżło 40 mórg. w ter 
8 mórg 'ąk z budynkami murowa 
nymi w dobrym stanie, polożopy 
o 8 klm. od Wadowic, na p faszczy- 
źnie przy szosie krajowej jest do 
wydzierżawienia od 1-go lipca b. r. 
b wcześniej. Zgłoszenia pod J. K, 
poste rest. Wadowice. 
1237 3 


OOO000000000009908 


Ni Hala licytacyjna 


C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL. w KRAKOWIE. 
ui. św. Jana Nr. 3. 


Sroda dnia 9-g0 maja 1906 o godz. 9 rano i w dniach 
usstępnych będą sprzedane: 
Futro, poduszki, stół, obrazy, podstawki, solniczki, neże 
widelce srebrne, paski damskie i rnęskie, kapy, gar- 
nitur do mycia, zegar Ścienny, skóry, cerata, torebki 
ceratowe, torcbki szkolne, klamry do pasków, waga de- 
cymalna, gurty. 
maja 1906. 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 
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JEDYNA W KRAJU _ 

ERYKA PASO 
maszynowych 

IgnacegoWurm 


w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 14 


FA 


Ważne dla Pp. Bud «wm- 
czych. przedsiębiorców bu: 
dowv i interesowanych 


Wylączoą s,rzedaż jedy 
nie prawdziwego patente 
wanego karbolineum 
Avenariusa 
objęła na Kraków i okolicę firma 

a . 4 , 
Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 1. 32. 


usuwa całkowicie w przeciągił 1 dni 
Ambra-Grema Dra Christoff 


Najlepszy nieszkodliwy Środi 
do utrzymania czystości i upię 
kszenia cery. Prawdziwy tylko 
w oryginal. słoikach, który 
opakowanie zaopatrzone jest ze 
rejestrowanym znakiem ochron 


nyin. 
Cena k. 1 60, odpowiednie my 
dlo '70 h. Główne sklady w Kra 
kowie: Wiktor Redyk, aptek 
H. Bartmański ` Ska, aptek 
we Lwowie:Z*"' n. Rucker, apt 
w Brodach, I** Kallir aptek 
w Nowym Sącz : R. Jakubow 
ski apt; w Przemy lu: M Schwa 
apt; w Tarnopo u: M Krzyża 
nowski, apt.; Dr Jul. Franzos 
apt; w Jarosław u: J. WysSze 
vycki, apt, Składy prócz tego w 
ws:y stkich aptekach i składac 
aptecznych. 1053 A 


ochraniaj kobietę! 
Hziążką wielk'aj wagi dľa każdej kobiety 
i rodziny przez lekarza chorób kobis- 
cych Ora tHartmauna wysyła dyskretnie 
za 90 balerzy w znaczka h pocztowych 
Pni Martha Kühne, Dresde- Wetlinstr. 32. 


, 
y 


PARCEL 


budowlana 

pod korzystnemi warun 
mi do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w ha 
Szarski i Syn w Krakq 
Rynek główny 6. 


Czerwone no 


i inne czerwone plamy pte 
skają prędzo i pewnie na 
ną barwę przez używanie » 
Roucha. Za szklaakę K 3 4 
Karntlowej, Praga-Karlm, 

slowa ul. 7. 


Wydawca i Redaktor oć 
dzialny: Dr Antoni B 
W Drukarni »Głosu } 
w Krakowie, pod. 

8. Tomaszewski. 


|. aa 


